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W
  1918 roku wia-
domym było, 
że stary świat 
legł w  gruzach. 

I  wojna światowa oprócz 
tego, że kosztowała życie 
14 mln ludzi, oznaczała 
koniec europejskich im-
periów i  nowe otwarcie 
na Starym Kontynencie. 
Ale nadchodząca rzeczy-
wistość nie rysowała się 
w  jaśniejszych barwach. 
Doświadczona okrucień-
stwem wojny Europa po-
nownie zmierzała w prze-
paść, w stronę kataklizmu, 
jakiego świat jeszcze nie 
widział. Wszak Ferdinand 
Foch już w  1919 roku po 
podpisaniu traktatu wer-
salskiego powiedział: „To 
nie jest traktat pokojowy, 
to jest zawieszenie broni 
na 20 lat”.Słowa francu-
skiego marszałka okazały 
się prorocze, gdy 1 wrześ-
nia 1939 roku o  godz. 
4:45 niemiecki pancernik 
Schleswig-Holstein oddał 
strzały w  kierunku We-
sterplatte. W tym samym 
czasie III Rzesza zbom-
bardowała Wieluń, dając 
jasny sygnał, że II wojna 
światowa będzie konfl ik-
tem totalnym, w  którym 
oba totalitaryzmy nie będą 
oszczędzały ludności cywil-
nej, a bestialstwo przekro-
czy wszelkie granice.

Dlaczego wybrali 
hańbę?
1 września 1939 roku 

dobitnie uświadomił, że 
bagatelizowanie zła to 
pierwszy krok do tragedii. 
Sowiecka Rosja i  nabie-
rający rozpędu straszliwy 
eksperyment polegający na 
ekspansji nowej świeckiej 
religii nie od razu spotkał 
się z  twardym „Nie” wol-
nego świata. Podobnie 
było z dojściem do władzy 
Adolfa Hitlera, który od 
1933 roku dawał powody 
do tego, że zamierza utopić 
świat we krwi. Tyle tylko, 
że przywódcy europejskich 
potęg, eufemistycznie mó-
wiąc, niespecjalnie kwapi-
li się z uderzeniem pięścią 
w  stół, licząc na racjona-

lizm führera i  uniknięcie 
sięgnięcia po argument 
siły. Naiwność takowego 
rozumowania Winston 
Churchill wykazał w 1938 
roku, tuż po tym jak ów-
czesny premier Wielkiej 
Brytanii Neville Chamber-
lain złożył podpis na poro-
zumieniu z  Monachium, 
na mocy którego oddano 
III Rzeszy czeskie Sude-
ty. Churchill monachijską 
hucpę, w  której oprócz 
Niemiec i Wielkiej Brytanii 
wzięły też udział Włochy 
i Francja, podsumował sło-
wami: „Nasz rząd miał do 

wyboru hańbę lub wojnę. 
Wybrał hańbę, ale wojny 
nie uniknie”.

Każdy sztab generalny 
planuje poprzednią wojnę
Zadziwiająco beztro-

skie podejście do osoby 
Hitlera przez zachodnich 
przywódców obce było 
Józefowi Piłsudskiemu, 
który, wedle części źró-
deł, w 1933 roku poważnie 
zastanawiał się nad wojną 
prewencyjną przeciwko 
III Rzeszy. Zatrzymanie 
wtedy Hitlera siłą nie 
było myśleniem życzenio-

wym, gdyż faszystowskie 
Niemcy dopiero zaczyna-
ły budować swój potencjał 
militarny. Teoretycznie 
niewiele zatem brakowa-
ło, by Polska podobnie 
jak w 1920 roku uchroniła 
Europę przed katastrofą.
Skądinąd polskie zwycię-
stwo nad bolszewikami do 
pewnego stopnia uśpiło 
naszą czujność, albowiem 
rodzimi generałowie byli 
przekonani, iż nadcho-
dzące konflikty zbrojne 
w dużej mierze będą miały 
podobny przebieg jak woj-
na z 1920 roku. W społe-

czeństwie zaś przekonanie 
o tym, że jesteśmy „zwarci, 
silni i gotowi” było szero-
ko rozpowszechnione. 
Założenia generalicji były 
takie: szybko następujące 
po sobie bitwy piechoty 
spowodują, że ściągnięcie 
ciężkiej artylerii będzie 
niemożliwe. Polski sztab 
nie przewidział wojny 
pozycyjnej, z  ciągnącymi 
się liniami okopów, gdyż 
wychodził z założenia, że 
wojsko musi być przygo-
towane na długie mar-
sze, a czołgi de facto mają 
towarzyszyć piechocie 

i  wspomagać rozbijanie 
punktów oporu. Kluczową 
rolę upatrywano w kawa-
lerii. Niestety sprawdziło 
się więc stare powiedze-
nie, że każdy sztab gene-
ralny planuje poprzed-
nią wojnę.

My w Polsce nie znamy 
pojęcia pokoju 
za wszelką cenę
O tym, że wojna jest nie-

uchronna, strona polska 
wiedziała już od kwietnia 
1939 roku, gdy III Rzesza 
wypowiedziała polsko-nie-
miecki pakt o  nieagresji 
z 1934 roku. Odpowiedzią 
na to było przemówienie 
ministra spraw zagranicz-
nych Józefa Becka, który 
5 maja 1939 roku w  pol-
skim sejmie powiedział: 
„Pokój jest rzeczą cenną 
i  pożądaną. Nasza gene-
racja, skrwawiona w woj-
nach, na pewno na pokój 
zasługuje. Ale pokój, jak 
prawie wszystkie spra-
wy tego świata, ma swoją 
cenę; wysoką, ale wymier-
ną. My w Polsce nie znamy 
pojęcia pokoju za wszelką 
cenę. Jest jedna tylko rzecz 
w  życiu ludzi, narodów 
i państw, która jest bezcen-
ną. Tą rzeczą jest honor”. 
Gdy Józef Beck wypowia-
dał powyższe słowa, Hitler 
miał już gotowy plan na-
paści na Polskę, a  Polacy 
gotowy plan obrony przed 
najeźdźcą (plan „Z”). 

Naturalnie nasze wła-
dze państwowe przed 
1  września 1939 roku ro-
biły wszystko, by z  chwi-
lą, gdy rozlegnie się huk 
armatnich wystrzałów, 
mieć jak najwięcej asów 
w  rękawie. Sojuszników, 
przynajmniej na papierze, 
w postaci Wielkiej Bryta-
nii i Francji mieliśmy po-
tężnych. Ich zobowiązania 
na wypadek niemieckiej 
agresji na Polskę regulo-
wały stosowne dokumenty. 
W przypadku Francji był to 
protokół końcowy z  fran-
cusko-polskich rozmów 
sztabowych przeprowadzo-
nych w dniach 15-17 maja 
1939 roku, zaś obowiązki 

WE WRZEŚNIU 
WYBRALIŚMY HONOR

87 lata temu od ataku na Polskę rozpoczęła się wojna, która w ciągu sześciu 
lat kosztowała życie 60 mln ludzi. Wrzesień 1939 roku do historii przeszedł 

jako symbol polskiej odwagi i miłości do Ojczyzny. Wobec połączonych sił obu 
totalitaryzmów i zdrady sojuszników mieliśmy do wyboru kapitulację bądź honor. 

Wybraliśmy honor.
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Wielkiej Brytanii określał 
układ o wzajemnej pomo-
cy między Polską a Wiel-
ką Brytanią z 25 sierpnia 
1939 roku.

Leżał we krwi, 
z ziemistą twarzą, 
skurczony z bólu, 
kolana przy piersiach
Rzeczywistość brutal-

nie jednak zweryfi kowała 
lojalność sojuszników. 1 
września za naszą zachod-
nią granicą czekały 44 dy-
wizje i 4 brygady piechoty, 
brygada kawalerii, 4 dywi-
zje zmotoryzowane, 4 dy-
wizje lekkie oraz 7 dywizji 
pancernych. 1,5 mln żoł-
nierzy, 9000 dział, 2500 
czołgów i 1950 samolotów 
stanowiło siłę, przed którą 
samotna Polska nie mogła 
się obronić. Co prawda 
Paryż i Londyn 3 września 
oficjalnie wypowiedziały 
wojnę III Rzeszy, ale de 
facto był to tylko pusty, 
symboliczny gest. Nasi so-
jusznicy po kilku nalotach 
na niemieckie bazy mor-
skie swą aktywność ogra-
niczyli do zrzucania na 
terytorium Niemiec pacy-
fi stycznych ulotek. Zażeno-
wany gen. Adrian Carton 
de Wiatr, szef brytyjskiej 
misji wojskowej, powie-
dział wówczas: „Wstydzę 
się za mój kraj”.Ale Polacy 
podjęli walkę z  niemie-
ckim potworem, a  bitwa 
pod Bzurą, obrona Wizny 
(„polskie Termopile”), bi-
twa pod Kockiem, obrona 
Półwyspu Helskiego, bitwa 
graniczna, bój pod Kłu-

szynem, bitwa pod Mokrą 
czy obrona Westerplatte 
to symbole polskiej odwa-
gi.Poświęcenie polskiego 
żołnierza znakomicie od-
dają słowa niemieckiego 
korespondenta wojennego 
z 1 września 1939 roku.

„To był pierwszy polski 
żołnierz, którego ujrzały 
moje oczy. Na progu gra-
nicznej zagrody leżał we 
krwi, z  ziemistą twarzą, 
skurczony z  bólu, kolana 
przy piersiach. (…) Zginął 
jak prawdziwy żołnierz. 
Bronił nakazanego sta-
nowiska do końca. Jego 
ładownice były puste, 
a  w  magazynku karabi-
nu znajdowały się tylko 
dwa naboje, gdy trafi ł go 
śmiertelny strzał. Bro-
nił swego stanowiska do 
ostatka, choć wiedział, 
że to śmierć. A  obok przy 
oknach zagrody, zamie-
nionych na strzelnice, we 
wnękach strzeleckich, wy-
kopanych w ogrodzie, hen 
gdzieś na granicy, śniło 
w tym momencie już swój 
wieczny sen dziewięciu 
jego towarzyszy (…). Tu 
dziewięciu ludzi z jednym 
karabinem maszynowym 
i dziesięcioma karabinami 
oczekiwało niemieckiego 
natarcia (…). Tych dzie-
więciu nie myślało jednak 
o odwrocie. Nie przyszło im 
do głowy wsiąść na stoją-
ce w pogotowiu na tyłach 
zagrody rowery. (…) Ani 
jeden z  nich nie opuścił 
żywy zagrody na granicy, 
powierzonej ich straży”.

PRL-owskie kłamstwa 
17 września otrzymali-

śmy cios w plecy od ZSRR, 
który zaatakował Polskę 
wzdłuż całej wschodniej 
granicy. Jako że istotą 
sowieckiej polityki było 
kłamstwo i obłuda, to Sta-
lin i jego podwładni inwa-
zję na Polskę próbowali 
usprawiedliwić rzekomą 
obroną mniejszości naro-
dowych zamieszkujących 
II RP. W  rzeczywistości 
jednak Moskwa realizo-
wała ustalenia radziecko-
-niemieckiego paktu z 23 
sierpnia 1939 roku, który 
do historii przeszedł jako 
pakt Ribbentrop-Moło-
tow. Wobec połączonych 
sił nazizmu i komunizmu 
Polsce pozostała heroicz-
na obrona kraju.Wrzesień 
1939 roku przez lata pró-
bowano przedstawiać jako 
klęskę państwa polskiego, 
którego wojsko okaza-
ło się zaskakująco słabe. 
Dokonując oceny kam-
panii wrześniowej, warto 
jednak mieć na uwadze 
późniejsze losy wojny, gdy 
o sile Wehrmachtu boleś-
nie przekonała się Francja 
czy ZSRR. PRL-owska 
propaganda próbowała też 
lansować z gruntu fałszywą 
tezę o  ucieczce polskiego 
rządu do Rumunii. Niniej-
sza „ucieczka” w nocy z 17 
na 18 września w rzeczywi-
stości wynikała z potrzeby 
przeniesienia władz poza 
granice kraju oraz unik-
nięcia wymuszonej kapi-
tulacji.

MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

Niemcy przełamujący szlaban na przejściu granicznym między II RP a Wolnym 
Miastem Gdańskiem w Kolibkach (propagandowe, pozowane zdjęcie)

Uczniowie rozpoczynają rok szkolny 

2026/2027 we wtorek, 1 września. Zajęcia 

potrwają do 25 czerwca 2027 roku. W kalen-

darzu znalazły się dłuższe przerwy świą-

teczne, ferie zimowe oraz wolne związane 

z egzaminami.

NAJWAŻNIEJSZE TERMINY

• 1 września 2026 – rozpoczęcie roku szkol-

nego

• 23-31 grudnia 2026 – zimowa przerwa 

świąteczna

•15-28 lutego 2027 – ferie zimowe w woj. 

warmińsko-mazurskim

• 25-30 marca 2027 – przerwa wielkanocna

•3 maja 2027 – dzień wolny

•27 maja 2027 – Boże Ciało

•25 czerwca 2027 – zakończenie roku szkolnego

•od 26 czerwca 2027 – wakacje

Egzamin ósmoklasisty odbędzie się 10-12 maja 

2027 roku, a matury rozpoczną się 4 maja.

Dyrektorzy szkół mogą dodatkowo wyzna-

czyć dni wolne od zajęć, m.in. z powodu 

egzaminów.

DNI WOLNE OD SZKOŁY 2026/2027

SMARTFONY ZNIKAJĄ 
Z PODSTAWÓWEK

O
d 1 września 2026 roku ucznio-
wie szkół podstawowych nie będą 
mogli korzystać ze smartfonów 

podczas lekcji, przerw ani zajęć orga-
nizowanych poza szkołą. Zakaz obej-
mie też inne urządzenia umożliwiające 
komunikowanie się lub nagrywanie 
obrazu i dźwięku.Telefon nadal będzie 
można przynieść do szkoły, ale trzeba 
będzie przestrzegać nowych zasad. Wy-
jątki przewidziano m.in. dla sytuacji 
nagłych, celów edukacyjnych oraz ucz-
niów, którzy potrzebują urządzenia ze 
względów zdrowotnych.Ustawa nie daje 
nauczycielom automatycznego prawa do 
„konfi skowania” telefonów. Szkoły będą 
jednak mogły wyznaczyć miejsca do ich 

przechowywania.W liceach, technikach 
i szkołach branżowych zasady korzysta-
nia z telefonów określą statuty placówek.
Nowe przepisy mają poprawić koncen-
trację uczniów, ograniczyć rozpraszanie 
i wspierać higienę cyfrową. RED.

PRACE DOMOWE 
PO NOWEMU OD 1 WRZEŚNIA

O
d 1 września 2026 roku zmienią się 
zasady dotyczące prac domowych 
w szkołach podstawowych. W kla-

sach IV–VIII pisemne zadania domowe 
nadal będą nieobowiązkowe, ale nauczy-
ciel będzie musiał sprawdzić każdą wyko-
naną pracę i przekazać uczniowi informa-
cję zwrotną.Nie będzie natomiast można 
zadawać do domu prac praktyczno-tech-
nicznych. Pisemne zadania mają dotyczyć 
materiału wcześniej omawianego na lek-
cji i służyć jego utrwaleniu.Za takie prace 

nadal nie będzie zwykłych ocen. Szkoła 
będzie jednak mogła zapisać w statucie, 
że systematyczne wykonywanie zadań 
może pomóc w  podwyższeniu rocznej 
oceny. W  klasach I–III pozostają do-
tychczasowe ograniczenia dotyczące prac 
domowych. Od nowego roku szkolnego 
zmienią się też zasady oceniania zacho-
wania – większy nacisk ma być kładziony 
m.in. na odpowiedzialność, kulturę oso-
bistą, współpracę i przestrzeganie norm 
społecznych. RED.
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 REKLAMA 

R
elacjonując zeszło-
tygodniową sesję 
Rady Miasta Ol-
sztyna, zapowie-

dzieliśmy, że wrócimy do 
sytuacji Miejskiego Szpi-
tala Zespolonego. Licz-
by, które podczas sesji 
usłyszeli radni, są co naj-
mniej alarmujące.

Szpital zakończył 2025 
rok stratą niemal 13 mln 
zł. — Jeśli chodzi o sytua-
cję, jest bardzo zła — po-
wiedziała radnym dyrektor 
Beata Ostrzycka. Zobowią-
zania wymagalne, czyli ta-
kie, których termin zapłaty 
już minął, sięgają ok. 30 
mln zł.

Jeszcze mocniej za-
brzmiała jej wypowiedź 
o bloku operacyjnym. Dziś 
działa, ale jeżeli nic się nie 
zmieni, w  2029 roku ma 
zakończyć działalność. — 
Bez bloku operacyjnego, 
bez serca szpitala po pro-
stu nie ma nic — mówiła 
Ostrzycka. Według niej 
potrzebne jest ok. 70 mln 
zł. — To jedyna deska ra-
tunku — przekonywała.

W  trudnej sytuacji jest 
też Przychodnia Specja-
listyczna przy ul. Dwor-
cowej, którą do chwili 
objęcia funkcji dyrektora 
Szpitala Miejskiego, kie-
rowała również Beata 
Ostrzycka. Rok 2025 za-
mknęła stratą 2,59 mln zł. 

Wśród przyczyn wskazano 
m.in. wzrost kosztów płac, 
energii i usług oraz opóź-
nione płatności NFZ za 
świadczenia ponad limit. 
Obie placówki są dla mia-
sta kluczowe. W 2025 roku 
skorzystało z  nich ponad 
82 tys. pacjentów, a  sam 
szpital przyjął blisko 19 
tys. osób.

Ratunkiem, według kon-
cepcji władz miasta, ma 
być połączenie szpitala 
z przychodnią. Trzeba jed-
nak wyraźnie zaznaczyć, 
że to nie jest ten sam pro-
jekt, co od miesięcy dys-
kutowana konsolidacja 
Wojewódzkiego Szpitala 

Specjalistycznego, Miej-
skiego Szpitala Zespolo-
nego i  Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego. Tam-
ta koncepcja, wychodząca 
z samorządu województwa, 
wywołała silne protesty, 
szczególnie w szpitalu wo-
jewódzkim. Ostatecznego 
planu nadal nie ma.

Miejskie połączenie jest 
odrębnym przedsięwzię-
ciem. Podczas sesji radny 
Adam Andrasz pytał jed-
nak, dlaczego w  oficjal-
nych prognozach finan-
sowych szpitala na lata 
2026–2028 pokazywana 
jest już sytuację po konso-
lidacji z przychodnią, skoro 

Rada Miasta jeszcze o tym 
nie zdecydowała.

— Dlaczego mamy gło-
sować nad zapisami, któ-
re przedstawiają sytuację 
szpitala, która jeszcze nie 
zaszła? — pytał. Chciał też 
wiedzieć, dlaczego program 
naprawczy z 2024 roku nie 
przyniósł oczekiwanych 
efektów i  dlaczego koszty 
wynagrodzeń wzrosły w cią-
gu roku o ok. 15 proc.

Ostrzycka odpowiadała, 
że program naprawczy 
jest realizowany, a wzrost 
płac wynika w dużej mie-
rze z ustawowych regulacji. 
Połączenie z  przychodnią 
ma natomiast dać szansę 

na ograniczenie kosztów, 
rozwój diagnostyki i pozy-
skanie pieniędzy na inwe-
stycje.

I  tu pojawia się kolej-
ny ważny wątek. „Gazeta 
Olsztyńska” od tygodni 
sprawdza fi nanse szpitali 
Warmii i Mazur oraz naj-
wyższe kontrakty lekar-
skie. Miejski Szpital Ze-
spolony zapowiedział nam 
szczegółową odpowiedź 
dopiero na koniec wrześ-
nia. Wcześniej odpowie-
dział jednak Zbigniewowi 
Karmeli, mieszkańcowi 
Olsztyna, który wystąpił 
o  dane w  trybie dostępu 
do informacji publicznej.

Co wynika z odpowiedzi? 
W 2025 roku sześciu leka-
rzy miało średnie miesięcz-
ne przychody przekraczają-
ce 50 tys. zł. W pierwszych 
pięciu miesiącach 2026 
roku najwyższe faktury 
B2B wynosiły od 64,8 do 
82,3 tys. zł. W  maju kie-
rujący Oddziałem Kli-
nicznym Ginekologii, Gi-
nekologii Onkologicznej 
i Położnictwa otrzymał 60 
690 zł, a kierujący Oddzia-
łem Klinicznym Chirurgii 
Ogólnej z  Pododdziałem 
Chirurgii Bariatrycznej — 
57 520 zł. Szpital poinfor-
mował też, że lekarzy spe-
cjalistów nie zatrudnia na 
podstawie umowy o pracę.

Same wysokie zarobki nie 
są dowodem nieprawidło-
wości. Ale przy niemal 13 
mln zł straty, 30 mln zł 
zobowiązań wymagalnych 
i  perspektywie wydania 
dziesiątek milionów na 
ratowanie infrastruktury 
pytanie o  strukturę kosz-
tów jest oczywiste.

Dlatego do sprawy wró-
cimy. Będziemy sprawdzać 
wynagrodzenia, zadłu-
żenie, efekty programu 
naprawczego i  szczegóły 
planowanej konsolidacji. 
Kondycja obu tak ważnych 
dla miasta placówek to 
także pytanie, czy miesz-
kańcy Olsztyna będą mieli 
gdzie się leczyć.  JAN BERDYCKI

SZPITAL 

MIEJSKI 

SZUKA 

RATUNKU
Miejski Szpital Zespolony zakończył 2025 r. niemal 
13 mln zł pod kreską, a zobowiązania wymagalne 

sięgają ok. 30 mln zł. W kłopotach jest też 
Przychodnia Specjalistyczna. Ratunkiem ma być 

połączenie obu miejskich placówek.
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Ostatni weekend wakacji 

na drogach Warmii i Mazur 

przyniósł wzmożony ruch, 

liczne kontrole i wiele niebez-

piecznych zdarzeń. W całym 

województwie policjanci 

odnotowali 173 kolizje oraz 15 

wypadków, w których rannych 

zostały 22 osoby. Funkcjona-

riusze zatrzymali również 27 

nietrzeźwych kierujących.

Do jednego z poważniejszych 

zdarzeń doszło na trasie 

Skop–Tros w gminie Ryn. Kie-

rowca volkswagena zjechał 

na przeciwległy pas i uderzył 

w BMW. 10-letni pasażer BMW 

został przetransportowany 

śmigłowcem LPR do szpitala 

w Olsztynie. Z kolei w rejonie 

Berkowa w gminie Wydminy 

Opel Vivaro, którym podró-

żowało dziesięć osób, wpadł 

w poślizg, uderzył w barierę 

i kilkukrotnie się obrócił. 

Poszkodowanych zostało 

pięć osób, a jedna z obraże-

niami głowy i kręgosłupa 

została zabrana śmigłowcem 

do Olsztyna. Kierujący nie 

posiadał uprawnień uznawa-

nych w Polsce, a samochód 

był przeznaczony do przewozu 

maksymalnie dziewięciu osób.

W Gołdapi po zderzeniu Audi 

z Volkswagenem Shara-

nem do szpitala trafi ły obie 

kierujące. W Iławie i okolicach 

policjanci zatrzymali kilku 

nietrzeźwych użytkowników 

dróg. 37-letnia kierująca 

volkswagenem miała 1,7 

promila alkoholu, a dwóch 

rowerzystów w gminie Susz – 

odpowiednio 1,7 i 1,8 promila. 

W Kętrzynie 54-letni kierowca 

fi ata miał 2 promile, a zatrzy-

many dzień później rowerzy-

sta ponad 3 promile.

Nie brakowało również 

przypadków rażącego prze-

kraczania prędkości. W Piszu 

26-latek jechał BMW 102 km/h 

przy ograniczeniu do 50 km/h. 

Otrzymał 3 tys. zł mandatu, 

13 punktów karnych i stracił 

prawo jazdy. W Dobrym Lasku 

kierowca toyoty osiągnął 118 

km/h w terenie zabudowa-

nym, natomiast w Napiwodzie 

58-letni mieszkaniec War-

szawy jechał 108 km/h przy 

ograniczeniu do 50 km/h. Obaj 

również stracili uprawnienia 

na trzy miesiące.

Interwencje odnotowano 

także w powiecie nowomiej-

skim. W piątek na ul. Szkolnej 

w Nowym Mieście Lubawskim 

policjanci zatrzymali 49-let-

niego rowerzystę, który miał 

blisko pół promila alkoholu. 

W sobotę w Lorkach 51-letni 

mieszkaniec gminy Grodzicz-

no kierował rowerem, mając 

3,5 promila. Godzinę później 

w Biskupcu zatrzymano 

27-letniego rowerzystę z po-

nad promilem alkoholu. Tego 

samego wieczoru w Czachów-

kach 25-letni kierowca Cupry 

przekroczył prędkość o 53 

km/h w obszarze zabudowa-

nym. Został ukarany man-

datem w wysokości 1500 zł 

i 13 punktami karnymi, a jego 

prawo jazdy zatrzymano na 

trzy miesiące. OPRAC.AL

NAJLEPSZY DZIELNICOWY 
W WOJEWÓDZTWIE 

SŁUŻY W DZIAŁDOWIE
Asp. szt. Rafał Sękowski z Komendy Powiatowej 

Policji w Działdowie został najlepszym 
dzielnicowym województwa warmińsko-

mazurskiego. Funkcjonariusz zajął pierwsze 
miejsce w wojewódzkich eliminacjach XVI 

Ogólnopolskich Zawodów Policjantów 
Dzielnicowych „Dzielnicowy Roku”.

K
onkurs zgromadził przedstawicieli 19 jednostek 
Policji z regionu. Wyniki ogłoszono podczas uro-
czystej gali w Centrum Konferencyjno-Szkole-

niowym Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie. Tegoroczna uroczystość miała szczególny 
charakter, ponieważ mija dokładnie 100 lat od wyod-
rębnienia w strukturach ówczesnej Policji Państwowej 
stanowiska dzielnicowego.

Asp. szt. Rafał Sękowski pełni służbę w Policji od 
2004 roku. Na co dzień pracuje w pionie prewencji. 
Jak podkreśla Komenda Powiatowa Policji w Dział-
dowie, w swojej służbie rozpoznaje problemy lokalnej 
społeczności, podejmuje działania na rzecz poprawy 
bezpieczeństwa oraz współpracuje z mieszkańcami 
i instytucjami. Jego zaangażowanie ma również prze-
kładać się na skuteczność policyjnych działań i wy-
krywalność przestępstw.

Podczas gali wyróżniono także asp. szt. Tomasza 
Gawryńskiego, kierownika Rewiru Dzielnicowych 
KPP w Działdowie, który ma najdłuższy staż na tym 
stanowisku. Podziękowania otrzymał również kom. 
Zbigniew Masiak, obecnie pełniący służbę na Sta-
nowisku Kierowania w  działdowskiej komendzie. 
W 2003 roku zwyciężył on w pierwszej edycji ogól-
nopolskich zawodów „Dzielnicowy Roku”, zdobywając 
historyczny tytuł najlepszego dzielnicowego w Polsce.

Gala była również okazją do przypomnienia roli dzielni-
cowych jako policjantów pracujących najbliżej mieszkań-
ców, znających lokalne problemy i potrzeby oraz uczest-
niczących w codziennym budowaniu bezpieczeństwa. AL
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42 OSOBY POTRZEBOWAŁY POMOCY

O
statni pełny tydzień 
wakacji był intensyw-
ny dla ratowników 

na Szlaku Wielkich Jezior 
Mazurskich. Od 24 do 30 
sierpnia Mazurskie Ochot-
nicze Pogotowie Ratunko-
we interweniowało 19 razy, 
a pomocą objęto 42 osoby. 
Żadna z osób, którym pomo-
cy udzielały zespoły MOPR, 
nie wymagała przekazania 
do szpitala. Ratownicy pod-
kreślają, że wraz z rozpoczę-
ciem roku szkolnego ruch na 
jeziorach będzie stopniowo 
malał, jednak ich służba się 
nie kończy – MOPR pozo-
staje w gotowości przez cały 
rok, 24 godziny na dobę.

19 interwencji 
w ciągu tygodnia
Statystyki obejmują ostat-

ni tydzień wakacji W  tym 
czasie ratownicy Mazurskie-
go Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego podejmowali 
działania 19 razy. Łącznie 
za poszkodowane lub wy-
magające pomocy uznano 
42 osoby.

W żadnym z tych przypad-
ków nie było konieczności 
przekazania poszkodowa-
nych do dalszej hospitali-
zacji. Dwie akcje wymagały 
współdziałania z  innymi 
służbami – Lotniczym Po-
gotowiem Ratunkowym, 
zespołami ratownictwa 
medycznego, policją lub 
Państwową Strażą Pożarną.

Końcówka wakacji poka-
zała, że mimo zbliżającego 

się końca głównego sezonu 
turystycznego na mazur-
skich akwenach wciąż do-
chodzi do sytuacji wymaga-
jących szybkiej interwencji.

Wywrotka skutera 
i trzy osoby w wodzie
Jedną z akcji przeprowa-

dzono 27 sierpnia na jezio-
rze Roś. O  godz. 18.18 do 
Centrum Koordynacji Ra-
townictwa Wodnego w Gi-
życku wpłynęło zgłoszenie 
o  wywrotce skutera wod-
nego.

Na miejsce skierowano 
jednostkę ratowniczą R-6 
ze Stacji Ratownictwa Wod-
nego Pisz/Łupki. Ratownicy 
dotarli do poszkodowanych 
po około pięciu minutach. 
W  wodzie znajdowały się 
trzy osoby, które nie były 
w stanie samodzielnie wró-
cić na skuter. Wszystkie 
zostały podjęte na pokład 
jednostki ratowniczej. Były 
wyziębione, dlatego zapew-
niono im odpowiedni kom-
fort termiczny.

Kolejna akcja miała 
miejsce nad ranem na je-
ziorze Niegocin. Załoga 
houseboata poprosiła ra-
towników o ewakuację. Do 
działań skierowano łódź 
R-13 stacjonującą w  Giży-
cku. Bezpiecznie ewakuo-
wano sześć osób. Nikt nie 
odniósł obrażeń.

Wodne karetki również 
miały pracowity tydzień
MOPR przedstawiło rów-

nież statystyki wodnych 
zespołów ratownictwa 
medycznego, których dys-
ponentem jest Szpital Po-
wiatowy im. Jana Pawła II 
w Bartoszycach.

W  okresie od 24 do 30 
sierpnia WZRM interwe-
niowały sześć razy. Pomocy 
udzielono sześciu osobom, 
a pięć z nich wymagało ho-
spitalizacji.

Wodne zespoły ratowni-
ctwa medycznego uzupeł-
niają system bezpieczeń-
stwa na Wielkich Jeziorach 
Mazurskich. Są dyspono-

wane m.in. do wypadków 
i  nagłych zachorowań na 
jednostkach pływających 
oraz w  miejscach, do któ-
rych dotarcie tradycyjnego 
zespołu ratownictwa me-
dycznego jest utrudnione. 
Dysponentem tych zespo-
łów na Mazurach jest Szpi-
tal Powiatowy im. Jana 
Pawła II w Bartoszycach.

Kończące się waka-
cje oznaczają stopniowe 
zmniejszanie liczby łodzi 
i jachtów na mazurskich je-
ziorach. Rozpoczęcie roku 
szkolnego tradycyjnie po-
woduje spadek natężenia 
ruchu turystycznego, ale 
sezon żeglarski nie kończy 
się wraz z 31 sierpnia.

Mazurskie Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe przy-
pomina, że jego ratownicy 
pełnią dyżury przez 365 dni 
w roku, przez całą dobę. Po-
dobnie było w poprzednich 
latach – po zakończeniu 
sezonowej pracy wodnych 
karetek MOPR nadal samo-
dzielnie zabezpieczało Szlak 
Wielkich Jezior Mazurskich.

Osoby potrzebujące pomo-
cy na Szlaku Wielkich Jezior 
Mazurskich mogą kontakto-
wać się z ratownikami pod 
numerem alarmowym 984 
lub 601 100 100.

Ratownicy apelują, aby 
również poza szczytem se-
zonu nie lekceważyć wa-
runków pogodowych, od-
powiednio planować rejsy 
i zachowywać ostrożność na 
wodzie. AL
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KOBIETA

W
 Sopocie odbyły 
się prestiżowe 
zawody WNBF 
w  naturalnej 

kulturystyce. Jedną z naj-
większych bohaterek ry-
walizacji została Gabriela 
Wójtowicz, która sięgnęła 
po złoty medal i  zapisała 
się w historii sportu w re-
gionie. Jako pierwsza za-
wodniczka z naszego wo-
jewództwa zdobyła kartę 
Pro WNBF, otwierając 
sobie tym samym drogę 
do startów na międzyna-
rodowych arenach, w tym 
w  Mistrzostwach Świata 
w Kanadzie. W rozmowie 
opowiada o  drodze do 
sukcesu, miesiącach wy-
magających przygotowań, 
wyrzeczeniach i emocjach 
towarzyszących debiutowi 
na scenie.

— Co sprawiło, że w ogóle 

zdecydowałaś się spró-

bować kulturystyki? Czy 

pamiętasz swój pierwszy 

trening z myślą: „może to 

jest coś dla mnie”?

— Ze sportem związana 
jestem całe życie. Przez 20 
lat zawodowo trenowałam 
pływanie, a  kulturysty-
ka była mi bliska przede 
wszystkim ze względu na 
treningi siłowe, które wy-
konywałam jako przygo-
towanie do pływania.Po-
mysł na start w zawodach 
pojawił się w marcu tego 
roku. Wiele razy słysza-
łam, że powinnam spró-
bować, że jestem do tego 
stworzona. W  marcu po 
raz pierwszy zaczęłam więc 
myśleć o  tym na poważ-
nie. Z  każdym kolejnym 
tygodniem redukcji, kiedy 
obserwowałam, jak zmie-
nia się moje ciało, coraz 
bardziej utwierdzałam się 
w przekonaniu, że jestem 
dokładnie w tym miejscu, 
w którym powinnam być.

— W którym momencie 

„spróbuję” zamieniło się 

w przekonanie: „to napraw-

dę jest moja droga”?

— Tak naprawdę już po 
miesiącu, kiedy zobaczy-
łam pierwsze porównanie 
swojej sylwetki i  to, jak 
bardzo zaczęła się zmie-
niać. Zobaczyłam wtedy, 
że praca, którą zaczęłam 
wykonywać z  myślą o  za-
wodach, przynosi efekty 
i idzie w dobrym kierunku.

—  Jak wyglądały miesiące 

przygotowań do zawodów? 

Co dla osoby z zewnątrz 

może być największym 

zaskoczeniem w tym 

procesie?

— Myślę, że największym 
zaskoczeniem było to, 
że praktycznie wszędzie 
chodziłam z pojemnikami 
z  jedzeniem. Kiedy wy-
chodziłam ze znajomymi, 
moim posiłkiem często 
była po prostu woda albo 
napój zero.Przez cały okres 
przygotowań nie sięgałam 
po nic, czego nie byłabym 
w stanie dokładnie wliczyć 
w swoje zapotrzebowanie 
w danym momencie.

— Co było dla ciebie 

najtrudniejsze podczas 

redukcji — dieta, treningi, 

zmęczenie, ograniczenia 

czy może psychika?

—  Myślę, że wszystko 
z wymienionych. Dopiero 
uczyłam się odpowied-
niego dobierania makro-
składników. Zdarzało się, 
że posiłki nie syciły mnie 
na długo. Treningi były 
jednak przyjemną częścią 
całego procesu. Nie licząc 
końcówki przygotowań, 
kiedy codziennie wyko-
nywałam godzinę cardio, 
a  mój organizm był już 
maksymalnie wycieńczony.
Ograniczenia, a co za tym 
idzie również wpływ przy-
gotowań na psychikę, były 
szczególnie trudne przez 
ostatnie dwa miesiące re-
dukcji. Nie miałam wtedy 
siły praktycznie na żadną 
interakcję z  ludźmi. Naj-
chętniej przespałabym te 

dwa miesiące, wstając tyl-
ko na jedzenie i treningi.

— Czy były momenty, kiedy 

miałaś już dość i zastana-

wiałaś się, po co właściwie 

to robisz?

—  Tak, bardzo często. 
Przy takim wycieńczeniu 
organizmu różne myśli 
przechodzą przez głowę. 
Na szczęście, tak szybko, 
jak się pojawiają, tak szyb-
ko też odchodzą. 

— Jak nauczyłaś się funk-

cjonować z tym, że przez 

wiele miesięcy twoje życie 

było podporządkowane 

treningom, diecie i przygo-

towaniom?

—  Przede wszystkim 
musiałam bardzo dobrze 
organizować sobie każdy 
dzień, szczególnie pod 
kątem jedzenia. Przez sie-
dem miesięcy jadłam wy-
łącznie to, co sama przy-
gotowałam.Nie mogłam 
w trakcie pracy czy po tre-
ningu po prostu skoczyć 
do sklepu po batonika 
albo jakąś przekąskę. Na 
szczęście moja praca jest 
dla mnie przyjemnością, 
bo robię to, co kocham — 
jestem trenerem — więc 
pod tym względem nie 
było to dużym problemem.
Kluczowa była jednak or-
ganizacja. Każdy kolejny 
dzień musiał być zaplano-
wany już dzień wcześniej. 
Wszystko musiało być 
przygotowane i dopięte na 
ostatni guzik.

— Jak wyglądały ostatnie 

godziny przed wyjściem na 

scenę? Co wtedy działo się 

w twojej głowie?

—  Miałam ogromny 
mętlik w głowie. Zastana-
wiałam się, czy na pewno 
jestem dobrze przygotowa-
na, czy to nie jest jeszcze za 
mało i czy przy tak ogrom-
nym stresie będę potrafi ła 
dobrze zaprezentować 
swoją formę.Na szczęś-
cie był wtedy ze mną mój 
chłopak, który zajął się 
wszystkim dookoła. Ja tak 
naprawdę mogłam tylko 
leżeć, odpoczywać i czekać 
na start, a on przejął całą 
otoczkę organizacyjną. 
Dzięki temu zdjął ze mnie 
ogromny ciężar i mogłam 
skupić się tylko na tym, 
co najważniejsze.

— Pamiętasz pierwszą myśl 

po ogłoszeniu wyników?

— Pewnie! „Zrobiliśmy 
to! Było warto!” Wszystko, 
co przeżyłam podczas re-
dukcji, w tamtym momen-
cie poszło w niepamięć.

—  Za każdym sukcesem 

stoją wyrzeczenia. Z czego 

musiałaś zrezygnować, 

żeby znaleźć się w tym 

miejscu?

— Z bardzo wielu rzeczy. 
Z wyjść ze znajomymi, z je-
dzenia, które wcześniej 
często traktowałam jako 
nagrodę albo pocieszenie, 
a także z niektórych aktyw-
ności, które uwielbiałam, 
jak chociażby taniec.Moż-
na powiedzieć, że częścio-
wo również z  kontaktów 
międzyludzkich. W ostat-
nich dwóch miesiącach 
przed zawodami nie mia-
łam już siły na rozmowy 
ani spotkania z  kimkol-
wiek.

— Co było większą 

przemianą — ta, 

którą było widać 

na scenie, czy ta, 

która dokonała się 

w twojej głowie?

— Zdecydowanie 
największa zmia-
na dokonała się 
w  mojej głowie. 
Zaczęłam bardziej 
doceniać swoje cia-
ło, które wcześniej 
często „wynagra-
dzałam” niezdro-
wym jedzeniem. 
Zyskałam ogrom-
ną wiedzę na te-
mat żywienia, ale 
przede wszystkim 
dowiedziałam się, 
na ile mnie stać 
i  jak wiele potrafi  
znieść moja psy-
chika. To jest coś, 
co zostanie ze mną 
już na zawsze.
— Karta Pro 

otwiera przed tobą 

zupełnie nowy roz-

dział. Co poczułaś, 

kiedy uświadomiłaś 

sobie, że teraz mo-

żesz rywalizować 

na międzynarodo-

wych zawodach?

— Przede wszyst-
kim ekscytację 
tym, że będę mo-
gła przejść cały 
proces przygoto-
wań jeszcze raz, 
tym razem z  my-
ślą o  rywalizacji 
z  najlepszymi za-
wodniczkami na 
świecie.Czuję też 
niesamowitą mo-

tywację do dalszej pracy. 
Właściwie już trzy dni po 
zawodach rozpoczęłam 
kolejny etap przygotowań.

— Czy gdybyś wtedy nie po-

słuchała tego mężczyzny, 

który powiedział ci „jesteś 

do tego stworzona”, twoje 

życie wyglądałoby dziś 

zupełnie inaczej?

—  Zdecydowanie tak. 
Ta decyzja odmieniła nie 
tylko moje ciało i  sposób 
myślenia, ale dzięki niej 
poznałam również wspa-
niałych ludzi, których dziś 
mam wokół siebie.

Zyskałam ogromną wiarę 
w to, że naprawdę można 
osiągnąć wszystko, jeśli 
bardzo czegoś chcemy i je-
steśmy gotowi poświęcić 
się temu w 100%. I na pew-
no temu mężczyźnie będę 
wdzięczna do końca życia.
 WIKTORIA PODLEWSKA

NAJWIĘKSZA 

ZMIANA 
ZASZŁA 

W GŁOWIE
Przez 20 lat trenowała zawodowo 
pływanie. W marcu postanowiła 

spróbować swoich sił w kulturystyce. 
Siedem miesięcy później zdobyła kartę 

Pro. Gabriela Wójtowicz opowiada 
o morderczych przygotowaniach, 

wyrzeczeniach i przemianie, która — jak 
sama przyznaje — dokonała się przede 

wszystkim w jej głowie.
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— Jakie są te powroty 

w rodzinne strony? Jakie 

emocje towarzyszą tym 

odwiedzinom?

— To powroty senty-
mentalne. Chętnie wra-
cam w  rodzinne strony, 
szczególnie do Nidzicy. 
Tutaj się wychowałam, 
mieszkałam przez ponad 
20 lat. W  Nidzicy i  w  jej 
okolicach mam też sporą 
rodzinę. Często też spoty-
kam się ze znajomymi ze 
szkoły w  kawiarniach na 
Starówce, bądź na zamku. 
To ostatnie miejsce bardzo 
lubię i wiąże się z nim dużo 
wspomnień z dzieciństwa.

— Rozmawiamy właśnie na 

zamku. Jakie wspomnienia 

wiążą się z tym miejscem?

— Zamek był częścią 
mojej młodości, od kiedy 
pamiętam. Tutaj w  dzie-
ciństwie zabierali mnie 
rodzice, tu zapisana by-
łam do Miejskiej Biblio-
teki Publicznej. Setki razy 
mijałam otoczone drzewa-
mi zamkowe przedzamcze 
i  bramę, aby znaleźć się 
na dziedzińcu. To stam-
tąd krużgankiem udawa-
łam się do znajdującej 
się na piętrze biblioteki. 
Od najmłodszych lat bar-
dzo dużo czytałam, więc 
wypożyczałam tu mnó-
stwo książek, szczególnie 
w  okresie wakacyjnym. 
Poza tym w  Nidzickim 
Ośrodku Kultury odby-
wało się wiele różnych im-
prez, warsztatów dla dzieci 
i kursów. Kiedyś należałam 
również do kółka teatral-
nego. Odbywały się tutaj 
spotkania, podczas których 
ćwiczyliśmy aktorstwo 
i przygotowywaliśmy spek-
takle. Próby odbywały się 
również na sali rycerskiej. 
Organizowano tu także 
wiele konkursów, między 
innymi konkursy poezji 
francuskiej czy wiedzy 
o  zamkach krzyżackich. 
Chętnie w  nich uczestni-
czyłam. Warto również 
wspomnieć turnieje walk 
rycerskich i  inne imprezy 
tematyczne, których nie 
omijałam. Zamek był więc 
obecny w  moim życiu od 
najmłodszych lat.

— Może tutaj już narodziła 

się pasja do historii i roman-

tycznych opowieści, kto wie?

— Tak, zawsze intereso-
wałam się historią, a stare 
mury nidzickiego zamku 
niesamowicie mnie intry-
gowały. Zastanawiałam 

się, czego były świadkiem, 
jak dawniej toczyło się 
w  nich życie. Dodatkowo 
fascynowało mnie poszu-
kiwanie ciekawych wątków 
historycznych, odkrywanie 
opowieści o zagmatwanych 
ludzkich losach. Lubiłam 
zagłębiać się w te historie 
i  szukać w  nich właśnie 
takich mniej oczywistych 
elementów, które pokazu-
ją, jak wypadki dziejowe 
wpływały na życie konkret-
nych ludzi.

— W pani najnowszej książ-

ce zaskoczyło mnie, że 

zanim poznamy opowieść 

o wielkiej miłości, czytel-

nik trafi a na opisy bitwy. Co 

było inspiracją dla takiego 

początku?

— Kiedy piszę książ-
kę, mam już w głowie jej 
ogólny zarys. Później pla-
nuję poszczególne sceny 
i  zastanawiam się, w  jaki 
sposób poprowadzić czy-
telnika przez całą historię. 
W tej powieści postanowi-
łam, że jedną z pierwszych 

scen będzie właśnie bitwa. 
Zresztą nie jest to wyjątek, 
ponieważ podobny zabieg 
zastosowałam również 
w  innych moich powieś-
ciach. Dzięki temu mogę 
od razu przenieść czytel-
nika w czasie i wprowadzić 
go w realia epoki, w której 
rozgrywa się opowieść. Tu-
taj też robię to celowo. Wy-
darzenia związane z bitwą 
mają ogromne przełożenie 
na dalsze losy bohaterów. 
To, co wydarzy się na po-
czątku, będzie miało zna-
czenie dla tego, co stanie 
się później. Nie chcę jed-
nak zbyt wiele zdradzać, 
ponieważ chciałabym, 
żeby czytelnicy sami od-
kryli, w jaki sposób te wy-
darzenia wpłyną na dalszą 
historię i losy bohaterów.

— Możemy jednak zdradzić, 

że w książce pojawia się Ni-

dzica. Wprawdzie przeno-

simy się do tej z początku 

XIX wieku, ale jednak jest 

ważnym elementem tej 

opowieści.

— Historię, która znala-
zła się w książce, oparłam 
na źródłach historycznych 
dotyczących przemarszu 
wojsk francuskich i bitew 
armii napoleońskiej. Miały 
one miejsce w tych okoli-
cach. W  Nidzicy również 
rozgrywały się wówczas 
ważne wydarzenia. Dzia-
łał tu polski korpus obser-
wacyjny generała Józefa 
Zajączka, którego zada-
niem była osłona prawego 
skrzydła Wielkiej Armii. 
To on rozkazał urządzić 
w murach nidzickiego za-
mku lazaret, o którym rów-
nież mowa w mojej powie-
ści pt. „Biały łabędź”. Sama 
budowla mocno ucierpiała 
w tym czasie. Te wszystkie 
wydarzenia pozostawiły 
swój ślad nie tylko w znisz-
czonych murach zamku, 
ale również w  pamięci 
okolicznych mieszkańców.

— W pani książkach 

pokazane są ogromne 

zawirowania, przeobra-

żenia, emigracja, ale też 

ludzie, którzy tracą swoją 

tożsamość. Tak jest choć-

by z głównym bohaterem, 

Janem. Czy to również 

są następstwa tego, co 

działo się w całej Europie? 

Historia bardzo mocno 

oddziaływała przecież na 

ludzkie losy i nie wszystkie 

kończyły się szczęśliwie.

— Tak, właśnie chciałam 
to pokazać. Historia bar-
dzo mocno wpływała na 
życie ludzi, a  szczególnie 
na tych, którzy musieli 
emigrować. To często lu-
dzie poturbowani przez 
los, którzy próbują odna-
leźć się w zupełnie nowej 
rzeczywistości. Czasami 
tracą swoją tożsamość, 
czasami próbują ją od-
zyskać. Te zawirowania 
historyczne i  wszystkie 
przeobrażenia, które za-
chodziły w Europie, miały 
na nich ogromny wpływ.

— A jak tworzyła pani 

postać Jana Wyrębskiego? 

To dosyć ciemna, nie-

sympatyczna postać. Czy 

kiedy autor tworzy takiego 

bohatera, rzeczywiście go 

nie lubi?

— Jan Wyrębski to po-
stać dość skomplikowana. 
Wydaje się trochę szorst-
ki, gburowaty, szczególnie 
na początku powieści. Nie 
budzi może wielkiej sym-
patii. Jednak czytelnicy 
przekonają się, że jest to 
bohater znacznie bardziej 
złożony, niż mogłoby się 
początkowo wydawać. Na 
jego losach ogromne pięt-
no odciska odnalezienie 
starej szabli, zrabowanej 
przez Kozaków i Tatarów 
w XVII wieku. Zaczyna on 
wierzyć w historię tajemni-
czej mapy prowadzącej do 
zaginionego, szlacheckie-
go skarbu i ta historia sta-
je się jego obsesją. Wizja 
wydobycia spod czeluści 
ziemi skrzyni pełnej złota 
i  bezcennych artefaktów, 
niczym rzucona nań klą-
twa, popycha go do nie-
ustających poszukiwań, 
wyrzeczeń i  poświęceń 
i zaczyna poniekąd domi-
nować nad jego dalszym 
życiem. Jan Wyrębski jest 
przy tym niezwykle upar-
ty. Nawet kiedy po wielu 
latach poszukiwań nadal 
nie odnajduje skarbu, nie 
poddaje się. Jego dawni to-
warzysze przestają wierzyć 
w powodzenie całej misji 
i  zostaje sam. On jednak 
nie ustaje. W drugiej części 

powieści przekonamy się, 
czy słusznie.

— W książce ważną rolę 

odgrywa portret Katarzyny 

Sobieskiej? Czy taki obraz 

rzeczywiście istniał, czy to 

już pani literacka fantazja?

— Tak, prawdopodobnie 
istniało kilka portretów 
Katarzyny Sobieskiej, sio-
stry naszego króla, nieste-
ty do naszych czasów nie 
przetrwało ich wiele. Król 
Jan III Sobieski był naj-
częściej uwiecznianym na 
malowidłach władcą pol-
skim. Wynikało to m.in. 
z  ogromnej popularności 
naszego monarchy po 
sukcesach militarnych, jak 
np. bitwa pod Wiedniem. 
Wraz z królem wielokrot-
nie portretowano człon-
ków jego rodziny.

— Przytacza pani również 

historię Marii Walewskiej. 

To tylko krótki fragment, 

ale jest to przecież opo-

wieść, która do dziś budzi 

emocje.

— Tak. W powieści „Biały 
łabędź” historia i kontro-
wersje wokół postaci Ma-
rii Walewskiej przytoczone 
są podczas prywatnej, sa-
lonowej dyskusji między 
bohaterami. Chciałam 
w ten sposób przypomnieć 
jej losy w kontekście Napo-
leona i nadziei Polaków na 
odzyskanie niepodległości. 
Pragnęłam również poka-
zać, o czym wówczas roz-
mawiano i plotkowano na 
polskich dworach, w  do-
mach, wśród ówczesnych 
elit, jakie były nastroje 
naszych rodaków w  kon-
tekście wydarzeń histo-
rycznych i  politycznych 
tamtego okresu.

— Spodziewam się, że ma 

pani jakieś notatki, które 

pozwalają uporządkować 

losy wszystkich bohate-

rów. Jest pani autorką 

trzech różnych sag, łatwo 

o pomyłkę?

— Zazwyczaj, jeśli two-
rzę kolejną część kon-
kretnej sagi, skupiam się 
w  stu procentach na tej 
jednej książce. Obecnie 
piszę trzecią część sagi 
„Nad Sekwaną”. Niedaw-
no skończyłam pisać dru-
gą część sagi „Opowieści 
z Kresów”. Pisząc tę drugą 
część, musiałam skupić się 
na historii Polski. To okres 
od XVII wieku do około 
1830 roku. W  tym celu 
dogłębnie przeniosłam się 
w ten czas, przeszukałam 

ZAWSZE TRZEBA 

PRÓBOWAĆ
Autorka z Nidzicy w najnowszej książce pt. „Biały Łabędź” 
zabiera nas w podróż do czasów Księstwa Warszawskiego 

na początku XIX wieku, gdzie splatają się losy pełne miłości, 
ambicji i tajemnic. Z Anną K. Bandurską rozmawiamy 

o powrotach, emigracji i macierzyństwie.
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źródła historyczne, stu-
diowałam, jak wyglądało 
życie ówczesnej arysto-
kracji i  jakie wydarzenia 
historyczne miały miej-
sce w  międzyczasie. In-
teresowały mnie również 
początki różnych organi-
zacji patriotycznych. To 
był okres poprzedzający 
pierwszy zryw niepodle-
głościowy. Chciałam opi-
sać nastroje na ziemiach 
polskich w  tym okresie, 
wyeksponować marzenia 
naszych rodaków o wolnej 
Polsce. Z kolei w przypad-
ku cyklu „Nad Sekwaną” 
mam trochę większą swo-
bodę, dlatego że każda 
z  tych powieści jest od-
dzielną historią i nie mu-
szą płynnie przechodzić 
jedna w drugą. Nigdy nie 
piszę dwóch książek jed-
nocześnie. Mam kilka 
miesięcy, w czasie których 
skupiam się wyłącznie na 
tworzeniu wątków jednej 
powieści. Muszę się w nią 
wczuć, wejść w atmosferę 
tamtych czasów i wyobra-
zić sobie, jak wyglądało 
wtedy życie zwykłych lu-
dzi. Co spożywano, czym 
się przemieszczano, jak się 
ubierano. Muszę poznać 
tło historyczne, społeczne 
i polityczne. To dzięki temu 
mogę wiarygodnie przed-
stawić klimat tamtych lat.

— Słuchając pani opowie-

ści wiem, że życie pisarskie 

kompletnie panią pochło-

nęło. Nie mylę się?

— Ależ tak! Jeśli człowiek 
poświęca się pisarstwu, 
trzeba poddać się tej pasji, 
żeby robić to dobrze i z ser-
cem. Oczywiście mam też 
różne inne zainteresowa-
nia, ale na chwilę obecną 
poświęcam się tylko pisa-
niu. Jest też aspekt prak-
tyczny, bo mam rodzinę 
i wiadomo, że jest praca, są 
obowiązki i czasami trzeba 
wybierać między jedną pa-
sją a drugą.

— Pisanie przy czwórce 

dzieci wydaje się dużym 

wyzwaniem.

—  Moje pisanie, w związ-
ku z  tym, że mam teraz 
małe dzieci, i  tak przesu-
wa się na godziny nocne. 
Rzadko udaje mi się pisać 
w dzień. Ale to też jest mój 
ulubiony moment, kiedy 
mogę tworzyć. Zaparzam 
kubek ulubionej herbaty, 
siadam przy swoim biur-
ku i w zupełnej ciszy mogę 
skupić się na kolejnej hi-
storii.

— No tak, wszyscy już śpią.

— Tak. I  jest wtedy na-
prawdę spokojnie. Mogę 
skupić się na książce.   To 
jest moja chwila.

— Ten wysiłek ma swoje 
przełożenie. Pojawia się 
coraz więcej recenzji, wy-
wiadów. To jest chyba ta 
część, która pokazuje, że 
było warto?

— Tak. Kiedy zaczynałam 
pisać, nie miałam wiel-
kich oczekiwań. W  ogóle 
nie wiedziałam, co mnie 

czeka, kiedy zacznę pisać 
książki, co będzie dalej, co 
się stanie, kiedy je wydam. 
Dobre recenzje, zachwyt 
czytelników, wywiady, są 
tą przyjemną częścią ży-
cia autora. Miłe jest rów-
nież  poznawanie innych 
autorów, szczególnie tych, 
którzy piszą powieści hi-
storyczne. Kilku udało mi 
się nawet poznać osobiście, 
ostatnio między innymi 
Annę Rybakiewicz, Go-
się Nealon, która wydaje 
książki po angielsku i pol-
skie autorki mieszkające 
w Wielkiej Brytanii.

— To pokazuje siłę kobie-

cych opowieści?

— Tak. To naprawdę wy-
jątkowe, że te historie się 
podobają, że trafiają do 
szerszego grona czytelni-
ków, nie tylko tych miesz-
kających w Polsce, ale na-
wet za oceanem, gdzieś 
wśród polskiej emigracji. 
Siłą tych opowieści jest to, 
że wzruszają, bawią, by-
wają chwilą wytchnienia 
od rzeczywistości.

— Pani, by pisać swoje po-

wieści, też bywa w różnych 

miejscach. Widziałam 

przepiękne zdjęcie, które 

ma pani w związku z cyklem 

„Nad Sekwaną”. To była re-

zydencja w Lyme, prawda?

— To jest atut mieszka-
nia w  Wielkiej Brytanii. 
W tamtym czasie nie mo-
głam zwiedzać polskich 
zamków, więc zaczęłam 
szukać natchnienia w po-
bliżu. Wyobrażałam so-
bie, że zamki i rezydencje 
arystokratyczne na Kre-

sach były równie piękne. 
Zwiedzanie pałacu w Lyme 
było dla mnie również in-
spiracją. Miejsce to jest też 
znane z obrazu „Rozważ-
na i  romantyczna”, była 
fi lmową rezydencją pana 
Darcy’ego. Dlatego chęt-
nie tam wracam, bo jest 
w tym miejscu coś roman-
tycznego.

— Czyli patrząc na to 

wszystko: mieszka pani 

w Wielkiej Brytanii, dusza 

jest we Francji, a serce 

w Polsce?

— Tak, tak jest.
— A to się da pogodzić?

— Oczywiście, a co wię-
cej, nasze kraje histo-
rycznie wiele łączy. Przez 
wiele lat i w wielu momen-
tach historii Polski mamy 
przeplatający się wątek 
francuski, i  to nie tylko 
w  odniesieniu do wojen 
napoleońskich. Do Francji 
trafi ała nasza emigracja po 
powstaniach, tam również 
tworzył Fryderyk Chopin, 
tam przebywał Adam Mi-
ckiewicz, Juliusz Słowacki.

— A Wielka Brytania?

— Wielka Brytania to 
dla mnie bardziej aspekt 
praktyczny. Tutaj pracuje-
my, rezydujemy. Z Hiszpa-
nii pochodzi mój mąż. To 
Polska jednak jest w moim 
sercu. Tutaj czuję się jak 
w  domu i  nie ma innego 
miejsca, w którym czuła-
bym się równie dobrze. 
Francja jest dla mnie miej-
scem, gdzie łatwiej wyob-
rażam sobie wątki roman-
tyczne moich powieści. Po 
prostu nie została tak wy-

niszczona wojną, zachowa-
ło się tam znacznie więcej 
romantycznych, dawnych 
rezydencji, klimatycznych 
pałaców i dworków pośród 
pól lawendy.

— Patrząc na panią można 

powiedzieć innym: „Bój się 

i rób”.

— Jestem trochę taka, jak 
niektóre moje bohaterki. 
Czasami coś sobie posta-
nowię – że chciałabym 
mieszkać tam albo chcia-
łabym zrobić coś innego – 
i po prostu próbuję, ryzy-
kuję, jak Zofi a Bahryńska 
z  „Tajemnicy lazurowego 
zamku”. Nie boję się sko-
czyć na głęboką wodę. Naj-
pierw przeprowadziłam 
się do Hiszpanii, potem 
do Wielkiej Brytanii. To 
były punkty z planu, który 
trzeba było wykonać. Tak 
samo było z  napisaniem 
książki. Nie powiem, to też 
było wyjście z mojej strefy 
komfortu - otwarcie się 
ze swoją historią na szer-
szą publiczność. To moje 
motto – nie bać się w życiu 
spróbować czegoś nowego.

— Czy z taką odwagą do po-

dejmowania decyzji trzeba 

się urodzić?

— Myślę, że coś takie-
go miałam już w  czasach 
szkolnych. Na jednej z lek-
cji języka polskiego musie-
liśmy przygotować scenkę. 
Mimo że byłam wtedy 
trochę nieśmiała, nie sta-
nowiło dla mnie problemu 
wyjście przed grupę i ode-
granie swojej roli. Myślę, 
że ta odwaga rzeczywiście 
była we mnie od początku. 

Być może dlatego dzisiaj 
łatwiej mi podejmować 
decyzje, nawet jeśli nie 
wiem do końca, co będzie 
dalej. Uważam, że warto 
próbować, bo tylko wtedy 
możemy przekonać się, 
czy dana droga jest dla 
nas właściwa. A nawet je-
śli coś nie wyjdzie, wiemy 
już, co możemy następnym 
razem zrobić inaczej i  co 
warto poprawić.

KATARZYNA JANKÓW-

-MAZURKIEWICZ

Anna K. Bandurska - 

Nidziczanka, od kilkunastu 

lat dzieląca życie między 

kraj ojczysty i Hiszpanię 

oraz Wielką Brytanię, gdzie 

obecnie mieszka z mężem 

Hiszpanem. Mama czwórki 

dzieci. Absolwentka 

Politechniki Gdańskiej, za-

wodowo związana z branżą 

biotechnologiczną, choć jej 

prawdziwe, pielęgnowane 

od dzieciństwa pasje to 

literatura, sztuka, muzy-

ka i historia, szczególnie 

okresu XIX wieku i epoka 

starożytna. Zadebiutowała 

w 2023 roku powieścią 

„Francuz” (wznowiona 

w 2026 przez Wydawnictwo 

Axis Mundi), która zosta-

ła ciepło przyjęta przez 

czytelników. W wolnym 

czasie chętnie oddaje się 

podróżom, szczególnie po 

ukochanej Francji i Hiszpa-

nii. Nakładem Wydawni-

ctwa Replika ukazała się 

ostatnio jej powieść „Biały 

łabędź” – pierwsza część 

sagi Opowieści z Kresów

Fo
t.

a
rc

h
iw

u
m

 p
ry

w
a

tn
e

eprasa.pl c28056e97b



   

KOBIETA

K
iedy choroba poja-
wiła się w ich życiu, 
Paweł i  jego żona 
mieli swoje pla-

ny, codzienne obowiązki 
i przede wszystkim rodzi-
nę, którą wspólnie two-
rzyli. Diagnoza raka piersi 
zmieniła wszystko. Rozpo-
częła się trudna, trwająca 
dwa lata walka o zdrowie 
i życie.

Paweł był przy żonie, 
towarzyszył jej w najtrud-
niejszych chwilach i  ra-
zem z nią miał nadzieję, że 
chorobę uda się pokonać. 
Niestety, po dwóch latach 
walki przyszło najtrud-
niejsze pożegnanie. Miał 
wtedy 49 lat i  został sam 
z trójką dzieci.

Nauczyć się żyć na nowo
Po śmierci żony codzien-

ność nie mogła się zatrzy-
mać. Dzieci potrzebowały 
ojca, domu, poczucia bez-
pieczeństwa i  obecności. 
Paweł musiał więc nauczyć 
się funkcjonować w zupeł-
nie nowej rzeczywistości.

Gotowanie, sprzątanie, 
pranie, zakupy, organizo-
wanie codziennych obo-
wiązków, troska o  dzieci 
i  wszystkie sprawy, które 
wcześniej były dzielone 
między dwoje dorosłych 
teraz spoczywały przede 
wszystkim na jego barkach.

— Nie było łatwo. Ból 
po stracie żony mieszał 
się ze strachem i niepew-
nością jak sobie poradzę 
ze wszystkim — wspomi-
na. — Dzieci jeszcze się 
uczyły, ja pracowałem za-
wodowo, trzeba było się 
zająć domem i  ogrodem. 
Każdy kąt przypominał 
mi, że Eweliny już nie ma 
z nami. Pierwsze miesiące 
po śmierci żony żyłem jak 
w transie.

Żałoba mieszała się z od-
powiedzialnością za dzie-
ci. Nie było czasu na dłu-
gie rozpamiętywanie, bo 
każdego dnia trzeba było 
wstać, przygotować śnia-
danie, zająć się domem 
i być dla dzieci. Paweł mu-
siał jednocześnie radzić 
sobie z  własnym bólem 
i pomagać dzieciom przejść 
przez stratę mamy.

Na szczęście nie był cał-
kiem sam. Mógł liczyć na 
pomoc i wsparcie bliskich. 
To właśnie dzięki rodzinie 
i ludziom, którzy byli obok, 
łatwiej było przejść przez 
najtrudniejszy czas.

Lata mijały. Dzieci dora-
stały, zdobywały wykształ-
cenie, zaczynały własne 
życie. Paweł mógł w końcu 
spojrzeć wstecz i  powie-
dzieć, że udało się.

Drugie życie zaczęło się 
niespodziewanie
Przez lata Paweł nie myślał 

o  tym, że jego życie może 
jeszcze zmienić się w  tak 
osobisty sposób. Aż dwa lata 
temu poznał Iwonę.

Iwona ma 46 lat. Jest ko-
bietą po rozwodzie i sama 
wychowuje córkę. Ona 
również zna smak trud-
nych życiowych doświad-
czeń, odpowiedzialności 
i samotnego mierzenia się 

z codziennością. Być może 
właśnie to sprawiło, że 
tak dobrze się zrozumie-
li. Nie potrzebowali wielu 
słów, by wiedzieć, że każde 
z nich ma za sobą historię, 
która nauczyła je pokory 
i  doceniania tego, co na-
prawdę ważne. Z  czasem 
pojawiła się bliskość. Po-
tem przyjaźń, wspólne 
zainteresowania i  wresz-
cie miłość.

Połączyły ich góry 
i rowery
Paweł i  Iwona szybko 

odkryli, że świetnie czują 
się razem również podczas 
aktywnego wypoczynku. 
Łączy ich pasja do rowe-

rowych wypraw oraz gór-
skich szlaków. Wspólne 
wyjazdy stały się czymś 
więcej niż sposobem na 
spędzanie wolnego czasu. 
Były okazją do rozmów, 
poznawania siebie i budo-
wania wspólnych wspo-
mnień.

Na rowerach i  górskich 
szlakach łatwiej było pla-
nować kolejne wyprawy. 
Z  czasem zaczęli też pla-
nować coś znacznie waż-
niejszego – wspólne życie.

— Oboje uwielbiamy spę-
dzać wolny czas aktywnie. 
Przebywanie w  pięknych 
okolicznościach przyrody, 
poznawanie nowych miejsc 
pozwoliło nam zbliżyć się 

i lepiej poznać — mówi Pa-
weł. — Teraz zdarza nam 
się całą rodziną pojechać 
na jezioro rowerami i spę-
dzić miło dzień. W  góry 
wybieramy się zazwy-
czaj sami.

Dwie historie, 
jedna rodzina
W  ich związku ważne 

było nie tylko to, co połą-
czyło Pawła i Iwonę. Rów-
nie istotne okazały się re-
lacje między ich dziećmi.

Dzieci Pawła i  córka 
Iwony zaprzyjaźniły się. 
Z czasem zaczęły tworzyć 
własną, bliską relację. To 
dla pary jeden z najpięk-
niejszych znaków, że ich 
decyzja o  wspólnej przy-
szłości ma sens.

Dziś nie mówią już tyl-
ko o tym, co ich spotkało. 
Coraz częściej rozma-
wiają o  tym, co dopiero 
przed nimi.

— Cieszymy się, że nasze 
dzieciaki się polubiły — 
mówi para. — To było dla 
nas niezwykle ważne, by 
stworzyć kochającą się ro-
dzinę.

We wrześniu powiedzą 
sobie „tak”
Po doświadczeniach, któ-

re każde z  nich przeszło, 
decyzja o  ślubie ma dla 
Pawła i  Iwony szczególne 
znaczenie. We wrześniu 
planują powiedzieć sobie 
„tak” i  rozpocząć kolejny 
rozdział wspólnego życia.

Paweł wie, czym jest stra-
ta. Wie też, ile siły potrze-
ba, by po niej wstać i każ-
dego dnia być dla swoich 
dzieci. Iwona również 
ma za sobą własną dro-
gę i doświadczenia, które 
ją ukształtowały.

Spotkali się w odpowied-
nim momencie życia. Nie 
próbują wymazać prze-
szłości. Każde z  nich ma 
swoje wspomnienia, blizny 
i ludzi, których zawsze bę-
dzie nosić w sercu. Ale na-
uczyli się, że pamięć o tym, 
co było, nie musi zamykać 
drzwi przed tym, co może 
jeszcze nadejść.

Paweł i Iwona tworzą dziś 
rodzinę, w której jest miej-
sce na wspólne śniadania, 
rowerowe wyprawy, gór-
skie wędrówki, rozmowy, 
plany i zwyczajne codzien-
ne chwile.

— Życie czasem odbie-
ra nam coś, czego nie da 
się zastąpić. Ale może 
też, niespodziewanie i po 
wielu latach, podarować 
coś nowego — mówią Pa-
weł i Iwona. — Bo druga 
szansa nie zawsze wygląda 
tak, jak sobie ją wyobra-
żamy. Czasem przychodzi 
cicho w  postaci człowie-
ka, który rozumie nasze 
doświadczenia, zna smak 
trudnych chwil i chce ra-
zem z nami ruszyć dalej. 
My mamy nadzieję, że do 
końca naszych dni będzie-
my już razem.
 JOANNA KARZYŃSKA

ŻYCIE DAŁO IM 
DRUGĄ SZANSĘ 
NA SZCZĘŚCIE

Miał 49 lat, troje dzieci i świat, który nagle się zatrzymał. 
Po dwóch latach trudnej walki z rakiem piersi jego żona 

odeszła. Paweł został wdowcem i samotnym ojcem. 
Dziś, dziewięć lat później, patrzy na życie z zupełnie innej 

perspektywy. We wrześniu chce poślubić Iwonę, która 
również ma za sobą trudne doświadczenia. Ich spotkanie 

udowodniło, że nawet po bolesnych przejściach można 
jeszcze odnaleźć bliskość, miłość i rodzinne szczęście.
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sprzedam

WWW.DOMKIHOLENDER-

SKIE.EU, 503-103-703

PRACA

dam pracę

W gospodarstwie rolnym, wy-

sokie zarobki, 695-616-300

789:;<=>? w gospodar-

stwie rolnym, 601-772-124

USŁUGI

inne

MALOWANIE, remonty 
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ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KURY nioski z jajem, 

600500710.
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OGŁOSZENIA DROBNE / KONDOLENCJE / REKLAMA

Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
cji zdobywają medale na mistrzostwach Polski i wojewódz-
twa. Biorą udział w mistrzostwa Europy i świata.
Godz. 17.00, SP 25, sala 16, Wańkowicza 1. 

4 WRZEŚNIA

Patrzeć na miasto. Od wystawy do spaceru
Olsztyn 
Patrzeć na miasto to cykl spotkań, podczas których wycho-
dzimy poza mury galerii, by przyglądać się sztuce obecnej 
w przestrzeni miasta. Każde spotkanie będzie połączeniem 
krótkiego, oprowadzania po aktualnej wystawie w BWA 
Olsztyn oraz spaceru, podczas którego jeden z jej wątków 
stanie się punktem wyjścia do odkrywania Olsztyna na nowo.
Podczas pierwszego spotkania przyjrzymy się uważnie temu, 
co stało się punktem wyjścia dla wystawy „Widok z góry” – 
monumentalnej „Kompozycji astronomicznej” Stefana Knap-
pa. Zastanowimy się, jak artysta myślał o sztuce w przestrze-
ni i dlaczego jego sztuka sztuka wyszła poza ramy obrazu, 
stając się częścią architektury i codziennego otoczenia.
Godz. 17.30, BWA Olsztyn | Hala Urania, Piłsudskiego 44. 

5 WRZEŚNIA

7. Festiwal Literatury dla Dzieci i Młodzieży 
TROPY: Obudź w sobie zwierzę!
Olsztyn
7. edycja Festiwalu TROPY w Olsztynie wzywa: Obudź w sobie zwierzę! 
To hasło jest zaproszeniem do spojrzenia na świat z perspektywy in-
nych istot. A także do myślenia o demokracji jako praktyce uważnego 
słuchania – nie tylko siebie nawzajem, lecz także świata więcej-niż-
-ludzkiego. Oczywiście, niezmiennie naszym najczulszym przewodni-
kiem uczynimy literaturę i radość wspólnotowego czytania!
Godz. 11.00, Zajezdnia trolejbusowa MOK Olsztyn i okoli-
ce, Knosały 3A.

OLSZTYŃSKIE KINA 
Wtorek, 1 września 
REPERTUAR MULTIKINO 
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / dubbing: 10:00, 13:15, 
16:30, 19:45
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / napisy: 15:20, 20:35
PSI PATROL I DINOZAURY / familijny / dubbing: 10:00, 11:15, 
12:!5, 13:30, 14:30, 15:40, 17:50
GWIAZDOZBIÓR PSA / napisy: 16:45, 19:30
ODYSEJA / napisy: 11:45, 18:30
NAZNACZONY: WYJŚCIE Z MROCZNEGO WYMIARU / napisy: 
16:20, 18:45, 21:10
PUCIO KOCHA ZWIERZAKI / familijny / dubbing: 10:30, 11:45, 
13:00, 14:20, 15:40, 17:00
KSIĘGA PUSTYNI / familijny / dubbing: 11:20, 13:35, 18:00
BUNTOWNIK / napisy: 18:20, 20:35
OSTRZE PRZEZNACZENIE / napisy: 20:20
GORZKIE ŚWIĘTA / napisy: 20:05
MINIONKI I STRASZYDŁA / familijny / dubbing: 15:50
KONIEC ULICY DĘBOWEJ / napisy: 13:50
OBSESJA / napisy: 11:20
TOY STORY 5 / familijny / dubbing: 11:25
REPERTUAR HELIOS 
GWIAZDOZBIÓR PSA / napisy: 12:45, 15:45, 18:30, 20:00
GORZKIE ŚWIĘTA / napisy: 18:15
ZRÓBMY SOBIE PRZERWĘ / napisy: 19:00
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / dubbing: 10:40, 11:30, 
14:40, 18:00
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / napisy: 13:40, 20:30, 21:10
ODYSEJA / napisy: 11:40, 13:40, 16:45, 19:30
PSI PATROL I DINOZAURY / familijny / dubbing: 10:00, 12:10, 
13:50, 16:00, 17:15
PUCIO KOCHA ZWIERZAKI / familijny / dubbing: 10:10, 11:00, 
12:30, 14:20
NAZNACZONY: WYJŚCIE Z MROCZNEGO WYMIARU / napisy: 
16:20, 17:30, 20:45
BUNTOWNIK / napisy: 14:00, 17:45, 21:20
KONIEC ULICY DĘBOWEJ / napisy: 11:20, 21:30
KSIĘGA PUSTYNI / familijny / dubbing: 10:30, 15:30
MINIONKI I STRASZYDŁA / familijny / dubbing: 11:20, 15:15
REPERTUAR AWANGARDA 
„Zaproszenie” - prod. Polska : godz. 17.45 sala studyjna
„Vivaldi i ja” - prod. Włochy : godz. 17.45 sala klubowa
„Sunny Dancer” - prod. Niemcy, Wielka Brytania : godz. 17.45 
sala arte
„Gorzkie święta” - prod. Hiszpania : godz. 19.45 sala studyjna
„Zróbmy sobie przerwę” - prod. Włochy, Polska : godz. 19.45 sala arte
„Gwiazdozbiór Psa” - prod. USA Wielka Brytania : 19.45 sala 
klubowa

2 WRZEŚNIA 

„Kawiarenka społeczna” dla Seniorów
Olsztyn
„Kawiarenka społeczna” dla Seniorów to wyjątkowe miejsce 
spotkań, integracji i wspólnego spędzania czasu, służące 
osobom starszym w naszej społeczności. Z nami możesz 
miło spędzić czas, pograć w gry planszowe, nawiązać nowe 
znajomości, porozmawiać z rówieśnikami.
Godz. 10.00, ul. Jagiellońska 41. 

3 WRZEŚNIA

Culturomaniaczka na 22. urodziny 
Planety 11
Olsztyn
BookTok i książkowe profi le 
w mediach społecznościowych 
mają się świetnie, a jedną z naj-
popularniejszych polskich twórczyń literackiego internetu jest Nela 
Mańkowska, czyli Culturomaniaczka.Jeśli obserwujecie twórczość 
Neli, uwielbiacie polską literaturę i czujecie się częścią polskiego 
BookToka, to mamy dla Was świetną wiadomość:zapraszamy na 
SPOTKANIE Z CULTUROMANIACZKĄ w Planecie 11!
Godz. 17.00, Planeta 11 (Hala Urania), Piłsudskiego 44.

3 WRZEŚNIA 

„Kawiarenka społeczna” dla Seniorów
Olsztyn
„Kawiarenka społeczna” dla Seniorów to wyjątkowe miejsce 
spotkań, integracji i wspólnego spędzania czasu, służące 
osobom starszym w naszej społeczności. Z nami możesz 
miło spędzić czas, pograć w gry planszowe, nawiązać nowe 
znajomości, porozmawiać z rówieśnikami.
Godz. 10.00, ul. Jagiellońska 41. 

4 WRZEŚNIA

Tajemnice Starego Miasta 
– spacer z z przewodnikiem PTTK
Olsztyn
Spacer po starym Mieście w Olsztynie z przewodnikiem PTTK.
Oferta skierowana jest do osób 60 + zamieszkujących miasto 
Olsztyn.
Godz. 12.00, Plac Jedności Słowiańskiej. 

4 WRZEŚNIA

Zajęcia szachowe dla dzieci i młodzieży
Olsztyn
Zajęcia szachowe dla dzieci i młodzieży w każdy piątek. 
Pierwsze zajęcia są zawsze bezpłatne. Daj dziecku szansę 
na rozwój intelektualny i sportową przygodę. Twoje dziecko 
poprawi zdolności intelektualne, koncentrację oraz rozwinie 
kreatywność i wyobraźnię.
Profesjonalni instruktorzy i sędziowie Polskiego Związku 
Szachowego. 6 grup zajęciowych na 3 poziomach zaawanso-
wania. UKS Kopernik Olsztyn to największy klub szachowy 
w województwie. Drużynowy mistrz województwa juniorów 
w szachach klasycznych w 2025 i 2026 roku. Nasi reprezenta-

eprasa.pl c28056e97b
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WYJĄTKOWE OBCHODY 
700-LECIA DĄBRÓWNA

Za nami Dni Dąbrówna 2026 – Festiwal Dwóch 
Jezior, które w tym roku miały szczególny 

charakter. Trzydniowe wydarzenie, odbywające się 
od 28 do 30 sierpnia w nowym amfi teatrze, było 

częścią obchodów 700-lecia Dąbrówna.

Na wspólne świętowanie mieszkańców, turystów 
i zaproszonych gości zaprosił wójt gminy Dąb-
równo Piotr Zwaliński. Jubileusz 700-lecia był 

jednym z najważniejszych wydarzeń w historii miej-
scowości.

Przez trzy dni na scenie nie brakowało muzycznych 
emocji. W piątek wystąpili Gonish, Zenek Grabow-
ski oraz Łydka Grubasa, natomiast w sobotę publicz-
ność bawiła się podczas koncertów Vin Vinci, Kacpra 
HTA, Libera & InoRos oraz zespołu Tabu. Sobotnią 
część wydarzenia uświetnił również gość specjalny 
Olivier Janiak.

Niedziela upłynęła natomiast pod znakiem Dożynek 
Gminnych. Po części ofi cjalnej na scenie pojawili się 
Mirosław Deredas, Dybzaki, Donna e Canto, Stare 
Drobne Małże oraz Standard. Było to zwieńczenie 
trzydniowego święta łączącego muzykę, lokalną tra-
dycję oraz jubileusz Dąbrówna.

W wydarzeniu uczestniczyli również przedstawiciele 
władz i zaproszeni goście, wśród których znaleźli się 
m.in. poseł na Sejm RP Robert Gontarz oraz prze-
wodniczący Sejmiku Województwa Warmińsko-Ma-
zurskiego Bogdan Bartnicki.

Tegoroczne Dni Dąbrówna były jednocześnie jed-
nym z pierwszych tak dużych wydarzeń zorganizo-
wanych w nowym amfi teatrze, który został oddany 
do użytku właśnie w związku z jubileuszem 700-lecia 
miejscowości. SYLWESTER KASPROWICZ
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W sobotę, 29 sierpnia, 
Barkweda po raz 
trzeci stała się war-

mińską stolicą wina. W Mły-
nie u Doktorka odbyło się III 
Warmińskie Święto Wina, 
organizowane przez Funda-
cję im. Piotra Poleskiego. Jak 
ocenia jej prezes Jerzy Szmit, 
tegoroczna edycja była naj-
większa z dotychczasowych.

— Impreza bardzo się roz-
wija. Było więcej wystaw-
ców i  więcej ludzi odwie-
dzających. Myślę, że przez 
cały dzień przewinęło się 
około 800 osób — mówi 
Jerzy Szmit.

Dla organizatorów szcze-
gólnie ważny był rosnący 
udział miejscowych pro-
ducentów. W  Barkwedzie 
swoje wyroby prezentowa-
ło już trzech producentów 
wina z Warmii. Do tego lo-
kalna żywność, rękodzieło, 
koncerty i wykłady.

Tegoroczna edycja miała 
też wyraźny akcent węgier-

ski. Przedstawiciele Insty-
tutu Liszta w  Warszawie 
opowiadali o regionach wi-
niarskich Węgier, ich tra-
dycjach i  o  tym, jak przez 
stulecia wino wpisało się 
w historię kraju.

O  godz. 13 rozpoczął się 
Targ św. Wincentego z Sa-
ragossy, patrona winiarzy. 
Ks. Stanisław Tkacz po-

święcił wino. I właśnie ten 
moment Jerzy Szmit wspo-
mina z uśmiechem.

— Od rana pogoda była 
niepewna, trochę kropi-
ło. Kiedy ksiądz poświęcił 
wino, wyszło słońce i  zo-
stało już z nami do końca 
— opowiada.

Nie zabrakło muzyki. 
Wystąpiła warmińska Fol-

kownia, gitarzysta Andrzej 
Czamara, a także węgierska 
wokalistka. Część artystycz-
ną zakończył Krzysztof Le-
wandowski. Jego koncert, 
złożony m.in. z  utworów 
Marka Grechuty i  Tadeu-
sza Woźniaka, był jednym 
z najmocniejszych i najpięk-
niejszych akcentów całego 
spotkania. Ważną częścią 
programu była również 
opowieść o Feliksie Nowo-
wiejskim. Małgorzata Kur-
min przypomniała postać 
urodzonego w  Barczewie 
kompozytora, autora „Roty” 
i  „O  Warmio moja miła”, 
który przez lata był także 
organistą w  olsztyńskim 
kościele św. Jakuba.

Sam Jerzy Szmit pojawił 
się, podobnie jak podczas 
poprzednich edycji, w war-
mińskim stroju.

— To jest warmińskie 
święto wina, więc trzeba 
podkreślać nasze lokalne 
tradycje. Trzeba być dum-

TŁUMY NA III WARMIŃSKIM ŚWIĘCIE WINA
Przez III Warmińskie Święto Wina w Barkwedzie przewinęło się, według organizatorów, około 800 osób. 

Było więcej wystawców niż przed rokiem, trzech producentów wina z Warmii, koncerty, wykłady, lokalne 
smaki i mocny węgierski akcent.

nym, że mamy na Warmii 
takie miejsca, którymi mo-
żemy się pochwalić — pod-
kreśla.

Barkweda rzeczywiście co-
raz mocniej zaznacza się na 
mapie regionalnych wyda-
rzeń. Kilka tygodni wcześ-
niej odbył się tu pierwszy 

Dzień Pomidora. Teraz 
tłumy przyciągnęło święto 
wina. Fundacja im. Piotra 
Poleskiego już przygotowu-
je kolejne wydarzenie — na 
początku października 
w  Gietrzwałdzie odbędzie 
się druga edycja Biegu św. 
Jakuba. JAN BERDYCKI

W sobotę w Ełku odby-
ła się IX edycja Eł-
kowiska, łączącego 

tradycje łowieckie, edukację 
przyrodniczą i lokalną kul-
turę. Wydarzenie rozpoczę-
ła msza święta w katedrze 
pw. św. Wojciecha Bisku-
pa i  Męczennika, podczas 
której myśliwi modlili się 
w  intencji środowiska ło-
wieckiego, zmarłych my-
śliwych oraz ich rodzin. 
Eucharystii przewodniczył 
bp Jerzy Mazur SVD.

W  homilii biskup mówił 
m.in. o  znaczeniu wiary, 
wspólnoty, życia w prawdzie 
oraz troski o pokój. Nawią-
zał również do liturgiczne-
go wspomnienia męczeń-
stwa św. Jana Chrzciciela, 
wskazując go jako przykład 
odwagi w  obronie prawdy 
i sprawiedliwości. Ważnym 
elementem homilii była tak-
że zachęta do modlitwy ró-
żańcowej w intencji pokoju.

Po Eucharystii uczestnicy 
przeszli na Plac św. Jana 

Pawła II, gdzie odbyło się 
Ełkowisko. Na mieszkań-
ców czekały atrakcje zwią-
zane z  przyrodą i  łowie-
ctwem, muzyka, tradycyjna 
kuchnia myśliwska oraz 

propozycje przygotowane 
dla najmłodszych. Spotka-
nie było okazją do poznania 
tradycji łowieckich, a także 
wspólnego spędzenia czasu 
w rodzinnej atmosferze.

Tegoroczne Ełkowisko 
było także fi nałem II etapu 
ogólnopolskiego konkursu 
„Polska Smakuje”.I miejsce 
– KGW „MERYNOS” w Ol-
brachtówku za polędwiczki 
z dzika w sosie grzybowo-
-śmietanowym. To właśnie 
to koło będzie reprezento-
wać nasze województwo 
w ogólnopolskim fi nale na 
PGE Narodowym.

II miejsce – KGW w Łęża-
nach – „Warmińska Uczta”.

III miejsce – KGW Na 
Widelcu w Wikielcu – ma-
zurski sandacz w  borowi-
kach.

MYŚLIWI SPOTKALI SIĘ NA WSPÓLNEJ 
MODLITWIE I RODZINNYM WYDARZENIU
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S
zósty Memoriał Zbi-
gniewa Ludwichow-
skiego, zaliczany do 
cyklu World Athletic 

Continental Tour Bronze, 
przyciągnął do Olsztyna wie-
kie gwiazdy "królowej spor-
tu". Szczególny charakter 
miała obecność reprezentan-
tów gospodarzy – Anastazji 
Kuś, Konrada Bukowieckie-
go i  Karola Zalewskiego, 
wieloletniego zawodnika 
AZS UWM i  wychowanka 
patrona zawodów.

Memoriał od początku ma 
bowiem nie tylko sportowy 
wymiar. To przede wszyst-
kim sposób na zachowanie 
pamięci o Zbigniewie Ludwi-
chowskim – wybitnym tre-
nerze związanym z olsztyń-
skim AZS, który wychował 
wiele pokoleń lekkoatletów.

JEDNYM Z NAJWIĘKSZYCH 
BOHATERÓW 

NIEDZIELNYCH ZAWODÓW 
BYŁ KONRAD BUKOWIECKI. 

REPREZENTANT AZS 
UWM OLSZTYN WYGRAŁ 

KONKURS PCHNIĘCIA KULĄ, 
UZYSKUJĄC 21,04 M. BYŁ 

TO JUŻ JEGO PIĄTY START 
W MEMORIALE.

Dla Bukowieckiego naj-
ważniejsza była jednak nie 
tylko odległość. Start przed 
własną publicznością, w mie-
ście, w  którym się urodził 
i  mieszka, miał dla niego 
szczególne znaczenie.

– Na trybunach byli ro-
dzice, rodzina, przyjaciele 
i  znajomi, więc naprawdę 
było bardzo fajnie. Naj-
bardziej cieszę się jednak 
z tego, że pamięć o trenerze 
Ludwichowskim jest z nami 
i jest przekazywana dalej – 
mówił po konkursie Konrad 
Bukowiecki i po raz kolejny 
złożył deklarację: – Dopóki 
będę trenował i dopóki będę 
startował, zrobię wszystko, 
żeby ten mityng po prostu 
był i żebyśmy zawsze pamię-
tali o trenerze.

Kulomiot AZS UWM nie 
ukrywał, że w  ostatnich 
miesiącach dużą uwagę 
poświęcał przygotowaniu 
mentalnemu. Jego zda-
niem właśnie ten element 
może zdecydować o  tym, 
jak będzie wyglądała jego 
rywalizacja podczas kolej-
nych wielkich imprez. – 
Forma jest. Wiedziałem to 
od początku, bo widziałem, 
jak kula lata na treningach. 
Muszę teraz popracować 
nad głową – podkreślił Bu-
kowiecki, który w Olsztynie 
zaliczył wszystkie pchnięcia 
powyżej 20 metrów.

Warto dodać, że dzień 
wcześniej kulomiot AZS 
UWM był także najlepszy 
podczas mityngu Bank Spół-
dzielczy w Szczytnie Jurand 
Cup, gdzie ustanowił nowy 
rekord zmodernizowanego 
stadionu (20,80 m).

OGROMNE 
ZAINTERESOWANIE 
WZBUDZIŁ TAKŻE 

START ANASTAZJI KUŚ. 
REPREZENTANTKA AZS 

UWM POJAWIŁA SIĘ 
W KORTOWIE ZALEDWIE 

KILKANAŚCIE DNI PO 
NAJWIĘKSZYM SUKCESIE 

W DOTYCHCZASOWEJ 
KARIERZE.

W  Eugene zdobyła bo-
wiem złoty medal mi-
strzostw świata U20 na 
400 metrów, ustanawiając 

przy okazji rekord życiowy 
– 51,06 sekundy. W  me-
moriale Kuś zdecydowała 
się na nietypowy dla siebie 
dystans 150 metrów. Rywa-
lizacja była dla niej przede 
wszystkim okazją do poka-
zania się przed olsztyńską 
publicznością. – Spełniłam 
wszystkie założenia i  cele, 
jakie miałam na ten sezon. 
Myślę, że złoto mistrzostw 
świata i  ustanowiona ży-
ciówka są naprawdę do-
brym prognostykiem przed 
kolejnymi sezonami. Już za 
dwa lata igrzyska olimpij-
skie, więc mam nadzieję, że 
szczyt formy będzie właśnie 
tam – pwiedziała Anastazja 
Kuś po konkursie, dodając, 
że ten sezon był dugi i wy-
magający, więc teraz czas 
na chwilę oddechu, a  do-
piero później przyjdzie czas 
na ustalenie przyszłorocz-
nych celów.

PODCZAS MEMORIAŁU 
ZBIGNIEWA 

LUDWICHOWSKIEGO KAROL 
ZALEWSKI OFICJALNIE 

POŻEGNAŁ SIĘ Z KIBICAMI. 

Choć karierę zakończył 
już wcześniej, to zdecydo-
wał się jeszcze raz wyjść na 
bieżnię i  wystartować na 
150 metrów. Jak sam przy-
znaje, propozycję przyjął 
bez chwili wahania. Bieg 
zakończył z czasem 15,89. 
– Spodziewałem się, że bez 
specjalnego przygotowania 
mogę pobiec w okolicach 16 

sekund. Nie wiem, jaki do-
kładnie był wiatr, ale wynik 
jest naprawdę bardzo fajny 
– zaznaczył Zalewski.

Sprinter nie potraktował 
jednak tego startu wyłącz-
nie jako symbolicznego 
pożegnania. Jak za czasów 
profesjonalnej kariery, do 
zawodów przygotował się 
na poważnie. – Bo jak w coś 
wchodzę, to na 100 procent. 
17 lat w zawodowym spor-
cie mnie tego nauczyło. To 
podejście zostaje już chyba 
na całe życie – dodał sporto-
wiec, który podczas kariery 
wiele osiągnął. Na koncie 
ma między innymi złoty 
medal olimpijski z  Tokio 
w sztafecie mieszanej 4x400 
metrów, tytuł halowego 
mistrza świata oraz rekord 
świata w sztafecie 4x400 m. 

Zapytany o  jedno naj-
ważniejsze wspomnienie, 
nie wskazał jednak żadne-
go z  tych sukcesów. – Na 
pewno należy wspomnieć 
mój pierwszy trening z tre-
nerem Ludwichowskim. 
Trwał ponad dwie godzi-

ny. Byłem wtedy świeżym 
piłkarzem, który przyszedł 
do lekkiej atletyki. Miałem 
cztery kilometry w  lesie, 
mnóstwo skipów, dużo 
skakania do piachu. Póź-
niej przyjechał trener Lud-
wichowski, sprawdził mnie 
na 100 metrów i powiedział 
słynne słowa, które pamię-
tam do dzisiaj: „Skoczka 
z ciebie nie będzie” – wspo-
minał sportowiec, który 
przed laty chciał skakać 
w  dal, ale los miał wobec 
niego zupełnie inne plany, 
gdyż wyrósł z niego jeden 
z  najbardziej utytułowa-
nych polskich sprinterów 
ostatnich lat.

JEDNĄ Z NAJWIĘKSZYCH 
GWIAZD VI MEMORIAŁU 
BYŁ JAKUB SZYMAŃSKI. 

BRĄZOWY MEDALISTA 
TEGOROCZNYCH 

MISTRZOSTW EUROPY 
W BIRMINGHAM 

W KORTOWIE PRZEBIEGŁ 
110 METRÓW PRZEZ PŁOTKI 

W 13,21 SEKUNDY.

To rezultat lepszy od rekor-
du Polski. Za nowy rekord 
uznany być jednak nie może, 
bo padł przy nieregulamino-
wym wietrze. Dla Szymań-
skiego był to kolejny bardzo 
solidny występ w sezonie.

Z kolei Marta Formella za-
prezentowała znakomitą for-
mę w biegu na nietypowym 
dystansie 600 m, ocierająć 
się o  rekord Polski Anny 
Jóźwik z  czasem 1.25,04. 
Zawodniczka podkreśliła, że 
mijający sezon jest dla niej 
przełomowy ze względu na 
wydłużanie dystansu z 400 
na 800 metrów, a w jej pla-
nach pozostaje jeszcze start 
18 września w  Memoriale 
Janusza Kusocińskiego.

>>> Organizację zawodów 
wsparły Uniwersytet War-
mińsko-Mazurski w Olszty-
nie, samorząd województwa, 
Hotel Przystań oraz produ-
cent nawierzchni sporto-
wych BSG, który wyposażył 
m.in. olsztyński stadion.

SYLWIA ZALEWSKA/UWM

 WYNIKI

>>> 110 m przez płotki: 1. Jakub 
Szymański 13,21; 2. Michał 
Sierocki 14,18
>>> Kula: 1. Konrad Bukowiecki 
21,04
>>> Oszczep: 1. Momone Ueda 
63,50; 2. Małgorzata Maślak-
-Glugla 60,49
>>> 100 m kobiet: 1. Kryscina Ci-
manouska 11,16; 2. Rani Vincke 
11,21
>>> 100 m mężczyzn: 1. Bran-
don Hicklin 9,85; 2. Łukasz Żak 
10,19; 3. Jakub Chmiel 10,61
>>> 300 m kobiet: 1. Kinga Ga-
cka 36,90; 2. Karolina Łozowska 
37,61; 3. Adrianna Janowicz-
-Półtorak 38,36
>>> 300 m mężczyzn: 1. Ma-
teusz Rzeźniczak 33,47
>>> 600 m mężczyzn: 1. Bar-
tosz Kitliński 1.15,34
>>> 600 m kobiet: 1. Aleksandra 
Formella 1.25,34
>>> 150 m mężczyzn: 1. Karol 
Zalewski 15,89
>>> 150 m kobiet: 1. Magdalena 
Stefanowicz 17,93; 2. Aleksan-
dra Wojeńska 19,96

SPORTOWE ŚWIĘTO W OLSZTYNIE, 
CZYLI BIEGI, RZUTY I PCHNIĘCIA

LEKKA ATLETYKA\\\ Konrad Bukowiecki po raz 60. w karierze przekroczył 21 metrów, Anastazja Kuś wróciła do Olsztyna 
jako świeżo upieczona mistrzyni świata U20, a Karol Zalewski zakończył karierę. VI Memoriał Zbigniewa Ludwichowskiego 

po raz kolejny był wielkim sportowym świętem.

W ciągu dwóch dni Konrad Bukowiecki wygrał zawody 
w Szczytnie i Olsztynie

Alicja Kuś ma za sobą 
bardzo udany sezon

Podczas memoriału 
Karol Zalewski ofi cjalnie 
pożegnał się z kibicami Bieg na 100 m wygrała Kryscina Cimanouska
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Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl
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/ �/(/==��� ��( . ����( /��� ���( ?������-�� � �	&�� 	� ������	�& ( *���� '��-��	�� 	� .�� �� !�#� 	��������	����&���� �������	�� ��' �� ���������( ���������� ������� �5�	��� ���� ��'�5� *������&���+�
,-
.-�(23/AS.

OLSZTYN( �������( ?����������(
, �/( . ��( / ����( /%������ (�������	���� .� ( �������	������� ������� ��� ���	� ����	�)( ���	�� 	� .%���'& /@� �� ��- !�#� 	� �	������ ������	 ��'A������� +�
 ,-
 .-�( 27/AS.
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BCDE FGHIEJ KLMKNDOPQRDPGSIRSO NQT NFCUV PGDWE XQRCGPQOCRYZKJK[YQ\FVUCOLK COF]GJGD VO]O^KPOJ Q GICONOJRJQONDYDKPG SONV PGLUCDO FGHIOS NVCKPE_

`ab cdaefgh daiajklmnompcfdqar sm tumpvfw
Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

xyz{|} ~����
������������� ��x��z

� ������������ ������}� 
�� ����� �������

z{���������x

com

gwiazdy, plotki, skandale

OLSZTYN( 0�12 <�������& *������	�5� �������	�� /%��������-�� 	� ��� <��������� ( ��	������������) �����	� ���� +�
%,-
%.-� ( -= ,
=%�/%��( 66/AS.

OLSZTYN( 
 ����( <�������&�������	�� 
%���������� ��'
%���������� 	� >������7( <�����-���( #��5����7  *� !!! ������� +�
%,-
%.-� ��' -= ,
=%�/%��( 55/AS.

OLSZTYN( @/ �/( 
 ����( <�-������& *�� ����	�5� 
%������-���� �������	�� 	� ����������' .�� �7&�	�� <��������� ( #�-�5��� ( >����� ��' �����	� ��-������� +�
 ,-
 .-�( 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN( <�1�¡?¡>$ 48�?8!"#¢� 4�!�£?! :"?:"��¤>#">(£�4#!" <�£���#"> 8�1( 6�4� �4� ?!" �8" ¢� #!" 6�:¡#"?4� /� ? � �4 �81�¢¤#�� +�
%,-
%.-� ��' -= ,
=%�/%��( 93/AS.

OLSZTYN( <�������& *�� ����	-�5� *��� � ������	�� 	� ��� �������� (  ����	�� ( 8�-�����7 ( 4������7 +�
%,-
%.-� ( -= ,
=%�/%��( 05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN( <�1�¡?¡>$1!"48!1?� ( 4� ¡ #� 61! +�
%,-
%.-� ( -= ,
=%�/%��( 79/AS.

�AS� OLSZTYN( ������	 ! �������(4�!�£?$ A¡4�68�#¥ :">�#�81�¢¤# ! �?�8!�"� -= ,
=%�/%�� 8¡A +�
%,-
%.-� <�1!�-4� ?�#?:"¢#¤�¦ ?¡<¡>¥-�¤�¦� ��§���������	���( 500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE( ��-����	 % �������( ?���& *����-�& '�*����	� ����	 ������	 �������� +�
 ,-
 .-�( 75/AS.

WARMIA I MAZURY( 6�����(<�������& *������ ���������	��� *������ � ��������	�� ��-�����	����� ������� � �����-���� *� ����*�	�� �;�� � �� 	�� 	���������� +�
 ,-
 .-�( 85/AS.

WARMIA-MAZURY( <�������&*������ ���	�� +�
%,-
%.-�( 80/AS.

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN( �������( ?��������( 
��/( ./
 ��( / ����( /%��������

OLSZTYN( �������(  �	������(

(@� �/( 

���� ��( / ����( ��-���	�& /%��� �/� 	�  �	������ (�������	�� �������� 	� ��*�'	�	� >������7 /%�������� *� / ��&�����<:�1�� +�
 ,-
 .-�( 53/AS.

OLSZTYN( >�����( ¦��*���( 
-�/( 
=,��� ��( / ����( .==� ���( ������	�� ���	� ����	��) 	�
��
- ( �����	�� � ��	�� ( '����	�� !�#� 	� �	������ 	� 	�������&���� ( *����	��� ��������������&*��� '����� � ���������	��������	��� +�
 ,-
 .-�( 32/AS.

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN( <�*���*���( A�����-������¨ 9������ ©( 
- �/( 
==�����( 
 ����( 
%�������� �������-	�� 	� .�� ���	 *� ����	�� ���*���' ����� ( ������	� ������� ('����� *� ?������ % *����	�����* �	�������& ( ������ ( ����	�-����� ( �����	��7 ������ +�
 ,-
.-� �������������	���( 53/AS.

OLSZTYN( ��� 9��	���*����(9��	���*���( +- �/( 
,,��� ��( 
����(  ������	�� �����*�� ��' ��-���	� 
������ � 
� ( ��&��� �������������	��� +�
 ,-
 .-�( 75/AS.

działki | grunty

BARCZEWO( :�����	�( :�����	�(
(,+ 7�( 
-���� ��( 4������ 
(,+ 7�����*��	� � ������� ( �'��*��	�*������� 	� *������ ��� � �������	� ���*����� �* A������� .(
� ��� ��������	�� �� A������� �������������	��� +�
 ,-
 .-�( 51/AS.ª«¬­®¯( 9�� 8�*�'���6����3���(/@��� �/( .
���� ��( 4������ ���-	� /(@� 7� �5�	� ( ���7� �'��	������ � 6�&��� +�
 ,-
 .-�( 55/AS.°±®²¯³´±( .
�- �/( .-
�����(  ��7���� 9 � <���� *����-�� ��* ��'�*��& ��*	���*��	-	� 	� *������ ���* ���� *��������*� ( ��	�������� ��&��� �������������	��� +�
 ,-
 .-�( 53/AS.

RUNOWO( 9�� 8�*�'��� 6��-��3���( ,
/
 �/( /
,��� ��(4������ �� ��� :�	��� ��'�-*���	� '�*�	���� ������-	��� � +�
 ,-
 .-�( 52/AS.

WÓJTOWO( A�����	�( .
+/ �/(.-,��� ��( 4������ � ���	�� ����-���*�����	�� 	� ����*�� *���5���*	���*��		��7 ( �����*	�� *��������'�*���	� � <��� *��*�� ��*� (���* � ���������  ��������� 4��-*� ���� 
�@= +�
 ,-
 .-�( 73/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN( ?���& *�����& ���-	� ( '�*����	� ( ���������-	� +�
 ,-
 .-�( 51/AS.
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664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 

INFORMACYJNY

5024otbp-b-K

i

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

1219obb1-a_3x1-F

���� �����	 
��

����� �������� 
�� 
���� ����� �����
�������
	
���� ������
 �����	� � �����
��	 � ����
�	

�	��
���
�� ��
� �� ����� ������ 
��
���

� ! "# $%&' # ( )*+ ,-.,/"%#0 1

TO PROSTE!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-

2345267839 :;9<= >;9 :?@??? AB9
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
CDEF79 GH3I2347J K32LF A DM7257>
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 
>;9 BDA67M2D A 4E :9?? >;9 NJN32LF
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29 Z;??
>;9 Z;???? AB9 [A6DB2D XYI34CDMD
3XF\]D ^K_K 9 >DC34M6EA` 2HDF3-
XHDA9 4 N3XC6aY ADXYI34D F7IM3-

H3IA6MMD9 4 M67IDC7267F 3IC78B3GE6
45A`5]267 >7I6D b43ID9 NHWI9 8DA9
kanalizacja). tel. 660 590 596, 

LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29
Z;cd9=? >;9 <@<??? AB9 eX672]
NH3IY2E`FM3f>D8DA`M34` 52CDID-
FWE` 56\ A gDC6 NH3IY2E`FM7F 4HDA
A ADNC7EA7> 53EFDCM3fX6YH34`>
3 N3467HAEgM6 Z;cd9=? >;9 ADXY-
I34DM` MD IA6DBE7 :ZZ; >;Jh7MD
=@? ???9 ?? AB XHY]]3 ]7CJdd? <@?
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN9 K3F7A67HA79 [43HE34D
Z:9 Zd >;9 d@??? AB9 iDHDa b A 2D-
MDB7> j 5]DM346WE` 578>7M] GH3I-

234` 4 E6W8Y NHA`C78B`Eg I3 567X67
8DHDa J̀ iDHDa7 N3B3a3M7 4 8B\X6
3567ICD I3FDAI 3I YCJ KDMD kDI7Y-
5AD9 YCJl3B3XHA75267F 6 YCJV3NC6E J̀
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/

ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYNm nopqrstm u vqwxm
yz{|} ~ � u vqwq�t �o n�-
���nz ��� �� y�v�� ~�u vq-
wq�t � ���sp���tx �q�q��o
�qwo��so��o ���q�t ��� �q
rt�q�p� ��x��� ���xwq���-
���tr���q�q���xv�� pt�x ����
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
{q�s�w��t�� ��t�swo� ��~
� u �vqwq�q���� ��o �o-
�s��� w��t�p��m � r���t�
�qwo��so���xxx ���� � ¡ ��
�¢��£�zxxx ���xwq���-
���tr���q�q���xv� � yq�powp
- 664-71-31-20; 601-82-

¤��~~m ���rq� ¥¤�¦~u�§¥�
78, 18/KOS

domy | siedliska

¨©¨ª«¬­ ¨ª®¯°±²³, 150 
�~m {q�s�w��t�� ��o �o-
�s��� w��t�p��m ��� m ´|¢�-
µ|´y� � r���t� �qwo��so���xxx
���� � ¡ �� �¢��£�zxxx
���xwq������tr���q�q���x

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 
�¶��¥~�¤��~~m ���rq� ¥¤�
523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN9 eGJ ^DAYH52679 ·44J
¸7865g3Y57JKC9 Z=? >;9 c@?? AB9 d
N32J9 Z@@= H329 [e^ 4 N7BM6 Y>7X-
C34DM` 6 4`N35Da3M` b¹i[9ºk»j¼
·½Vel¾ 5]DMIDHI¼ [A6DB2D ;=? >;¼
N6\2M` 38HLI¼ ¿¸¾Vle E7M]HY>¼
8DHDa MD I4D N3FDAI J̀ h7MD MDF>Y
c@?? AB À 3NBD]` 725NC3D]DE`FM7
tel. 660 590 596, 151766/ALH

SÁÂÃÄÅÄ9 i>6MD [`46] 9̀ ·44J
¸7865g3Y57JKC9 ;:? >;9 c@?? AB9 <
N32J9 K6\2M` NHA75]H3MM` I3>9IYaD

IA6DB2D9; 8DHI7H3X 9̀; BDA67M2698DHDa
MD ; DY]DJ·3ID92DMDC6ADEFD 6 567Æ
8DA34D >67F52D9I3FDAI IH38W
D5ÇDC]34W9 4 N3XC6aY N3575F6 NHA`-
5]DM72 DY]3XY534 J̀ ]7CJdd? <@?
596, 95679/ALH

lokale użytkowe

ÄÈOPÉÊÃ Ë RTÉSÊÃÊ9 _D]3HA79
¿3H34D9 :<9<Z >;9 Z==<9<? AB9 Z
N32J9 ;?Z= H329 Ìe·e e[[¹Ì½
[e ÍÎ½klÍÏ KDH]7H9 46]H`MD X7ANJ
NHA` E6W8Y N675A3f23>YM62DE`FM`>
3I YCJ ÐD867CC3Ñ527F9NDH26M8 NHA7I
XYI`M267>J·7FGE67 3I YC6E` 6 GH3I-
2D 3567ICDJhA`M5A Z==<9<?À»¹k
;:ÒÀ3NBJ9]7C dd? <@? <@d9 LEG-

-LW-384/ALH

eprasa.pl c28056e97b
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W PIERWSZEJ KOLEJCE HISZPAŃSKIEJ EKSTRAKLASY KOBIET 
EWA PAJOR STRZELIŁA GOLA W WYGRANYM PRZEZ BARCELONĘ 5:0 

DOMOWYM MECZU Z COSTA ADEJE TENERIFE

III LIGA\\\ W  Lidzbar-
ku Warmińskim Polonia 
w ostatniej chwili uratowa-
ła remis z  beniaminkiem 
z  Mińska Mazowieckie-
go, natomiast w  Elblągu 
Olimpia dobrze zaczęła, 
ale fatalnie skończyła mecz 
z Wigrami.

• POLONIA LIDZBARK 
WARMIŃSKI - MAZOVIA 
MIŃSK MAZ. 2:2 (0:0)
0:1 - Sauczek (52), 1:1 - Bienias 
(87 sam.), 1:2 - Zych (89), 2:2 - 
Stawski (90+4)

Wszystkie bramki padły 
w  drugiej połowie. Pro-
wadzenie gościom w  52. 
minucie zapewnił Cezary 
Sauczek, a Polonia dopro-
wadziła do wyrównania 
w  87. minucie po samo-
bójczym golu Mateusza 
Bieniasa. Końcówka była 
jednak szalona, bo zale-
dwie dwie minuty później 
Patryk Zych ponownie dał 
prowadzenie Mazovii, po 
czym w czwartej minucie 
doliczonego czasu punkt 
dla Polonii uratował Ja-
kub Stawski.

Przed sezonem kibice Po-
lonii bardzo liczyli na Ka-
rola Żwira, który przecież 
w barwach Stomilu wiele 
sezonów spędził w I i II li-
dze, jednak ten doświad-
czony zawodnik spisuje się 
poniżej oczekiwań. - Jak 
na razie Żwir gra "piach" 
- krótko podsumował pan 
Zbigniew, bartoszycki kibic 
lidzbarskiego beniaminka.

• OLIMPIA ELBLĄG - WIGRY 
SUWAŁKI 1:3 (1:0)
1:0 - Branecki (32), 1:1 - Nowo-
ryta (72), 1:2 - Gohlike (74), 1:3 
- Baranowicz (82)

Początek rywalizacji uło-
żył się po myśli Elblążan, 
bo w 32. min gola zdobył 
Jakub Branecki. Niestety, 
druga połowa należała już 
całkowicie do gości z Su-
wałk.

Z innych wyników godna 
uwagi jest pierwsza star-
ta punktów przez lidera, 
który niespodziewanie 
zremisował z ostatnim ze-
społem tabeli!

• Inne wyniki 6. kolejki: 

Troszyn - Weszło Warszawa 
3:3 (2:3), Wisła II Płock - 
Mławianka Mława 5:3 (3:0), 
ŁKS II Łódź - ŁKS Łomża 4:3 
(1:3), Jagiellonia II Białystok 
- Lechia Tomaszów Maz. 1:1 
(0:0), Ząbkovia Ząbki - Pelikan 
Łowicz 2:1 (0:1), Świt Nowy 
Dwór Maz. - Warta Sieradz 
2:1 (0:1), Olimpia Zambrów - 
Widzew II Łódź 3:4 (1:2)

PO 6 KOLEJKACH
1. Weszło 16 17:5 
----------------------------------------   
2. Widzew II 13 15:6 
----------------------------------------   
3. Wigry 12 8:3  
4. Świt 11 9:4  
5. Mazovia 11 15:11  
6. Wisła II 11 14:11   

7. Lechia 10 15:12  
8. Ząbkovia 10 10:10  
9. Pelikan 10 8:9  
10. Olimpia Z. 9 16:15  
11. Jagiellonia II 9 10:10  
12. Olimpia E. 7 10:12   

13. Warta 7 9:11  
14. Mławianka 4 8:15  
15. ŁKS II 3 8:14
----------------------------------------   
16. Łomża 2 8:14  
17. Polonia 2 9:16   

18. Troszyn 2 7:18     

I LIGA KOBIET\\\ Stomilan-
ki odniosły piąte zwycię-
stwo i z kompletem punk-
tów są liderkami tabeli.

• ENERGA STOMILANKI 
OLSZTYN - UNIA LUBLIN 
2:0 (1:0)

1:0 - Andreoli (45), 2:0 - (74 
samobójcza)

- Ten mecz oceniam po-
dobnie jak całą ligę – są 
to specyfi czne rozgrywki, 
które rządzą się swoimi 
prawami - powiedział Da-
riusz Maleszewski, trener 
Stomilanek. - Większość 
zespołów gra przeciwko 
nam mocno defensywnie, 
aczkolwiek drużyna z Lubli-
na wyszła odważniej. Mimo 
to mieliśmy mecz pod kon-
trolą i rywalki nie stworzy-
ły zagrożenia – może poza 
jedną sytuacją w pierwszej 
połowie przy stanie 0:0. 
Najważniejsze, że zgarnia-
my trzy punkty i dalej prze-
wodzimy w tabeli. 

Teraz w  rozgrywkach 
blisko miesiąc przerwy na 
reprezentację. Do kadry 
Polski U-20 powołanie 
otrzymała bramkarka Olga 
Wieremiejczyk. 

- Ten czas wykorzystamy 
po części na odpoczynek, 
a po części na doskonale-
nie elementów grupowych 
i formacyjnych - tłumaczył 
Maleszewski. 

• Inne wyniki 5. kolejki: Re-
sovia - KKP Bydgoszcz 2:1, 
Sportowa Czwórka Radom - 
MKS Myszków 2:1, Lech/UAM 
II Poznań - Trójka Staszków-
ka/Jelna 2:3, Polonia Środa 
Wielkopolska - LZS Stare 
Oborzyska 4:0, Medyk Konin 
- Czarni II Sosnowiec 4:0.

PO 5 KOLEJKACH
1. Stomilanki 15 16:2  

2. Resovia 11 10:2
----------------------------------------   
3. Trójka 10 16:5  
4. Medyk* 10 8:2  
5. Czarni II 9 10:10   
6. Polonia 8 10:5   
7. Bydgoszcz* 7 9:2  
8. Oborzyska 7 7:9  
9. Czwórka 3 5:19  
10. Myszków 1 3:14 
----------------------------------------   
11. Lublin 1 2:17  
12. Lech/UAM II 0 3:12      

EKSTRAKLASA FUTSALU\\\ 
Olsztyński Constract roz-
począł sezon od wyjazdo-
wego zwycięstwa.

• MOTUS KAZIMIERZA 
WIELKA - CONSTRACT 
LUBAWA 3:7 (0:5)
0:1 - Risi (4), 0:2 - Semedo 
(6), 0:3 - Raszkowski (8), 0:4 

- Frankiewicz (9), 0:5 - Mataja 
(11), 0:6 - Hadhazi (22), 1:6 - 
Milovac (28), 2:6 - Sendlewski 
(29 samob.), 2:7 - Mera (33), 
3:7 -Motlis (35 k) 

Beniaminek miał niewie-
le do powiedzenia, zwłasz-
cza w  pierwszej połowie, 
w konfrontacji z brązowym 
medalistą mistrzostw Pol-
ski, który w  tym sezonie 
z powodu lubawskiej hali 
musiał przenieść się do 
Olsztyna. 

W  2. kolejce Constract 
zadebiutuje w Uranii me-
czem z  Futsalem Leszno 
(niedziela, g. 16). 

• Inne wyniki: Jagiellonia 
Białystok - FC Toruń 3:7 
(1:2), Piast Gliwice - Legia 
Warszawa 6:1, AZS UŚ Kato-
wice - Futsal Świecie 5:1 (1:1), 
Futsal Leszno - BSF Bochnia 
7:9 (1:6), We-Met Futsal 
Club Kamienica Królew-
ska - Eurobus Przemyśl 0:3 
(0:1), Wiara Lecha Poznań - 
Śląsk Wrocław 3:3 (2:1), Red 
Dragons Pniewy - Rekord 
Bielsko-Biała 0:4. 

• Czołówka tabeli: 1. Piast 3 
(6-1); 2-3. Constract 3 (7-3), FC 
Toruń 3 (7-3); 4. Katowice 3 
(5-1); 5. Rekord 3 (4-0). 

EM, DRYH

POLONIA 
NADAL BEZ ZWYCIĘSTWA

PO PIŁKARSKIM WEEKENDZIE\\\ W III lidze Polonia wciąż czeka na pierwsze 
zwycięstwo, a Olimpia już po raz trzeci przegrała w Elblągu. Znacznie lepiej 

w I lidze spisały się Stomilanki oraz Constract w futsalowej Ekstraklasie.  
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  W pięciu meczach 
olsztyńskie Stomilanki 

straciły tylko dwie bramki
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